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Znamienna imciatywa de!eg«cii angielskiej w Genewie
powiedział: Jedynym celem angielsko-japoń- 
skiego sojuszu było utrzymanie porządku na 
Dalekim W schodzie. Wielka Brytanja opuści­
ła nas. Rozumiemy okoliczności, w jakich to 
uczyniła, ale bardzo tego żałujemy. Samo 
istnienie sojuszu było już utrzymaniem i sta-

Genewa, 25 2. (K) Komitet konsultatywny. 
(Ustanowiony wczoraj przez ZgTomadzenie Li- 
!ęi Narodów, celem prowadzenia dalszych o- 
Lrad nad konfliktem chińsko-japońskim, zo­
stał dziś ukonstytuowany. Komitet zaprosił do 
[Udziału w pracach Stany Zjednoczone i Rosję
Sowiecką. Na wn.osck delegata angielskiego j bilizacją pokoju. Obecnie Japonja sama musi 
komitet zwrócił się do wszystkich zaintereso- ' 
danych państw * wezwaniem rozważania 
kwestji zakazu wywozu broni do Japonji. Bo
stanowiono utworzyć specjalny podkomitet, 
s* którego skiad wejdą państwa zainteresowa­
ne w handlu bronią. Podkomitet ma się zająć 
Sprawą handlu bronią i zakazem wywozu bro­
ni do Japonji.

jAnglja wyda zakaz Wywozu broni?
Oczekiwane enuncjacje MacDonalda i Simona
' Londyn 25. 2. PAT. Omawiając wystąpienie 
Japonji z Ligi Narodów „Times‘‘ podkreśla,
Se dla opinji publicznej jest rzeczą niezrozu­
miałą, aby do kraju, który przeciwstawił się 
Lidze Narodów, wysyłane było uzbrojenie z 
Ikrajów, które pozostały w iernym i członkami 
Ligi. Oczywiście istnieją poważne trudności(l)
? możliwą jest rzeczą, że praktyczny rezultat 
Nakazu wywozu broni do Japonji nie nędzie 
W ęlki. Japonii bardziej potrzebne są od fa­
brykowanych przedmiotów ubrojenia surow- 

jak nafta, bawełna i azotniaki. Niemniej 
'Rozeto byłoby dta sumienia publicznego rzeczą 
Wstrętną, gdyby broń mogła być bez ograni­
czeń wywożona do kraju, który łamie pakt Li- 
■?i Należy conajrnniej wstrzymać udzielanie 
Ucesncyj wywozowych na czas trwającego o- 
becnie konfliktu w stosunku do wszystkich 
^ansportów broni i  amunicji, prz. znaczonych 
b i  Japonji.
i Wezwanie „Times‘a“ jest bardzo znamien­
ne. Trudno bowiem sobie wyobrazić, aby „Ti- 
Uies“ wystąpił z takiemi zdecydowanymi żą­
daniami, gdyby nie był zgóry pewny, że rząd 
^ezwania usłucha. Dlatego też należy się spo­
dziewać ogłoszenia przez rząd brytyjski zaka­
zu wywozu broni do Japonji na czas trw ają- . 
Cego obecnie konfliktu z Ligą Narodów. Rów- \ 
bież inne dzienniki domagają się tego zakazu.

Izbie Gmin zgłoszono w tej sprawie szereg 
Vniesków, które będą rozpatrzone w najbliż­
szy poniedziałek. W czasie tej debaty ma 
przemawiać prem jer MaoDonald i minister 
tpra w zagranicznych Simon.

Koniec sojuszubr> ty jsko-Japońsklego
l.ondyn, 25. 2. PAT. Korespondent Reutera 

;bńał sposobność uzyskania wywiadu od dele- 
fcaia japońskiego Matsuoki, który wypowie­
dział się na temat zerwanego — jego ^daniem 
^  sojuszu angielsko-japońskiego. Matsuoka

ten pokój utrzymać.

Matsuoka ledzie do Holandii
(:) Genewa. 25- 2. PAT. W wywiadzie z 

przedstawicielom Reutera przed wyjazdem do 
Paryża, ambasador Matsuoka pświadczył, że 
poje dzie do rto’an<ti', gdzi-e starać się będzie o 
przygotowanie terenu do zawarcia paktu nie­
agresji między lioiancLą a Jayonia- Jak przy­
puszczaj* chodzi w  danym wypadku o Indie 
Holenderskie-

Ochrona cudzoziemców w Japonii
Tokio, 25. 2, PAT. W obawie, aby oburzenie 

wywołane przez stanowisko Ligi Narodów nie 
pchnęło fanatycznych elementów ugrupowań 
reakcyjnych do ataków gwałtu w stosunku do

U ńefwowo chorych i cierpiący en psychicznie łagodnie 
dzi' tają" natn-uu)' woda gorzaa , Franciszka-Józefa' 
przyczynia się do dobrego trawienia, daje im spokojny, 
wolny od ciężkich myśli sen. Zalecana przez lekarzy

obywateli cudzoziemskich, których ilość wy- 
nesi w Japonji około 40 UUO osób, policja ca­
łego kraju otrzymała polecenie przedsięwzię­
cia środków ochrony.

Fbta japońska wyrusza do Chin
(:) Londyn. 25. 2 (L) Jak z Tokio donoszą', 

iairońśki minister marynarki wojejpej zapowie 
dział wysłanie w najbrższycih nniach do Chin 
floty japońskiej, której zadaniem będzie chronić 
osiadłych w Chinach Japończyków. Istnieją 
bowiem obaw y, że w  związku z podiętemi o- 
peracjami armii japońskiej w  prowincji Jeholl 
wzr.iogą się-nowe akty gwałtu przeciw; Jaipoń 
czy kom.

Konflikt w japońskich fabrykach broni
l.ondyn, 25. 2. (L) Wedle doniesień z Tokio, 

we wszystkich 13 -apońskich fanrykach broni 
wybuchł w piątek 24-godzinny straj demon­
stracyjny na znak protestu przeciw areszto­
waniu kilkudziesięciu robotników, zajętych w 
fabrykach broni, a należących do pai tji ko­
munistycznej. Ministerstwo wojny wydało po­
lecenie bezwzględnego stłumienia strajku.

Przyszły minister spraw zag rU S A -m a g ło s
(:) Waszyngton. 25- 2- PAT- Minister spraw 

zagranicznych w przyszłym rządzie prezyden­
ta Rooisevelta CordeM'Huii złożył wobec przed 
stawicieli prasy oświadczenie na temat zagad­
nień międzynarodowych. Hiiiitl zaznaczył, że 
zarówno ze strony Stanów Zjednoczonych, jak 
i wszystkich innych narodów tiic powinno 
być żadnych udhybień w przestrzeganiu litery 
i duciha traktatów oraz dobrej wiary w stosun­
ki międzypaństwowe- Pomiędzy narodami po­
winna istnieć zdrowa i realna współpraca maJą 
ca na celu utrzymane pokoju światowego- Sta 
ny  Zjednoczone powinny w catei pełni odegrać 
swa rolę, aby przyczynić się do powrotu nor­
malnych ekonomicznych stosunków i do odibu

ćowy ekonomicznej świata- Polityka odbudowy 
międzynarodowej będzie wymagała zastesowa 
nia koniecznych zarządzeń wewnętrznych ma­
jących na celu podniesienie hands-i- 

Co się tyazy polityki zagrani Tznej Sianów 
Zjednoc .ornych minister łioll zaznaczył, że po- 
woda&enie polityki zagranicznej nowego nządn 
będzie zależało w  znacznym s opuiu od tego, 
jaką pomoc okaże ona w odbudowie handlu 
światowego, króry obejmio* również handel 
■wewnętrany Stanów Zjednoczonych oraz od 
tego, w  jakim stopniu przyczyni się do ■wrzy 
mama pokołu świa owego* opartego na 
i srtr^awiedfiwoSci-

0  konferencję porozumiewawczą 
m sprawie kolonizacji w Transjordanji

Londyn, 25. 2. ŻAT. „Near East and India, 
Magazin“ uchodzący za półoficjalny organ 
urzędu kolonialnego, zamieszcza artykuł wstę­
pny, w którym wypowiada się za zwołaniem 
konferencji porozumiewawczej z udziałem 
przedstaw icieli emira Abdullaha, polityków 
arabskich w Palestynie i przedstawicieli Agen 
cji Żydowskiej pod przewodnictwem repre­
zentanta rządu palestyńskiego. Przedmiotem 
konferencji miałaby być sprawa kolonizacji 
żydowskiej w Trans jordanji. Pismo omawia

obszernie nędzę ludności arabskiej w Trans- 
jordanji. Zakaz dzierżawy wydany został pod 
naciskiem polityków arabskich w Palestynie 
i czekać należy, jak długo ludność Trans jor­
danji będzie *Qkazu tego przestrzegać.

Każdy wpisujący się do H O W O O TW arte)
w yp ożycza ln i k s ią ż e k

„B iblio teka Uniw ersalna'*, Karmelicka 30
otrzyma bezpłatnie bilet wstępu na redntęZrze- 
szenia żyd. Art. pt. „Przyjęcie u Abasweraiwy* 
bór Esterki na r. 5693." Na (dogodniejsze warun­
ki I WsLystkia nowości w języku polskim i nietn.
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Potępiani* Japonii
(Tli) Nareszcie stało się to, co stać się mu­

siało, na co sumienie świata już dawno cze­
kało: wybryki i nienasycona zaborczość Japo- 
nji zostały przez Zgromadzenie Ligi Narodów, 
jednomyślnie — przy jednem wstrzymaniu 
się od głosu — w myśl artykułu 15. paktu L i­
gi potępione. Liga Narodów orzekła, że Japo- 
nja dopuściła się przez swój napad na Chiny 
złamania obowiązujących ją jako członka Li­
gi Narodów paktów międzynarodowych.

Na to orzeczenie faktycznie czekało z utęs­
knieniem i niecierpliwością sumienie świata, 
które nie mogło spokojnie znieść faktu, że 
w epoce Ligi Narodów wolno jeszcze bezkar­
nie silnemu napadać na słabszego i gwałtem 
zabierać jego ziemię. Idea Ligi Narodów jest 
przecież w świadomości ludzkiej już taką real­
ną potęgą, że sumienie przez ohydną swawolę 
‘Japonji obrażone, spoglądało na tę instytucję 
z cichem, a nawet zresztą często bardzo głoś- 
nem, żądaniem, ażeby ona wyrzekła swoje 
ważkie słowo i skarciła należycie i dotkliwie 
złoczyńcę. Nie można się już pogodzić z my­
ślą. że w epoce Ligi Narodowej może ucho­
dzić jakieś państwo jako bezpańska knieja, w 
której ten, co ma silną strzelbę, może sobie 
dowolnie polować. Niema już dziś na świe- 
Cie taniej wolnej zwierzyny w postaci bez­
bronnych lub tylko niedostatecznie bronio­
nych państw lub prowincyj.

I to należy z naciskiem podnieść: Owe mi- 
ljony, względnie setki miljonów ludzi, którzy 
w Lidze (Narodów widzą emanację wysokiej 
etyki ludzkiej, najwyższej bodaj, do jakiej 
ród ludzki dotychczas się podniósł. — nie mo­
gą spokojnie patrzeć na kompromitację tej 
wysokiej instytucji, nie mogą spokojnie przy­
słuchiwać się szyderstwom tych mocarnych 
polityków, którym to niebywałą satysfakcję 
sprawia, że mogą sobie zakpić z Ligi Narodów 
i na tym żywym przykładzie wykazać bez­
względną słuszność swojej ohydnej tezy, że 
tylko siła pięści i miecza może rządzić na 
świecie. Tym szydercom było to niezmiernie 
na rękę, że Liga Narodów przez tak długi czas 
nie mogła się zdecydować do wyrzeczenia 
energicznego słowa szukając ciągle uporczy­
wie, chociaż beznadziejnie za jakiemś ugodo- 
wem rozwiązaniem zagadnienia. Owym szy­
dercom zdawało się już całkowicie pewnem, 
że blask moralnej powagi Ligi Narodów ście­
mniał, a ostateczne zwycięstwo przypadło sil­
niejszym armatom. Już się stroiło i dojrzewa­
ło bluźnierstwo, podobne do tego, które już 
nawet o Bogu twierdziło, że On jest zawsze 
tam. gdzie się znajdują mocniejsze armaty. 
Poczytywano Lidze Narodów jej zwlekanie ja ­
ko obawę przed silnem państwem jakiem nie­
wątpliwie jest Japonja.

Tymczasem Liga Narodów tylko dlatego tak 
długo zwlekała, bo w postępowaniu Japonji 
było z początku coś, co nie mogło pozostać bez 
uwagi, a  może nawet — sympatji. Jest bo­
wiem niewątpliwym i stwierdzonym faktem, 
że ekspanzja Japonji ku Mandżurji jest ży­
wotną koniecznością, a tymczasem ta olbrzy­
mia żyzna i bogata połać ziemi pod „panowa­
niem" chińskiem marnieje i staje się zbioro­
wiskiem różnych elementów anarchistycz­
nych. Jest niewątpliwie dużo prawdy w upor- 
czywem twierdzeniu Japonji; że Chin nie 
można uważać za zorganizowane państwo. Z 
drugiej jednak strony nie można też twier­
dzić, że Chiny są jakąś zupełnie państwowo 
niezorganizowaną pustynią, na którą każdy 
może swoją pięść położyć, byleby tylko ta 
pięść była w dość grubą warstwę żelaza uzbro­
jona. Nie można było faktycznie przezwycię­
żyć pewnej sympatji i współcz,Tcia dla japoń­
skiej ..konieczności życiowej pierwszej potrze 
bv“. Tylko z tego powodu nie dopatrzono 
odrazu w postępowanie japońskiem nagiego 
i brutalnego gwałtu, któremu niezwłoczni 
przeciwdziałać naieżv Szukało sie wyjścia ta 
kiego, któreby uzasadnionym żądaniom Japo­

nji uczyniło zadość, nie wydając przez to na 
łup słabszych Chin, a nic pozwalając na ra­
bunek na gładkiej drodze. Usiłowano tedy 
doprowadzić do jakiejś bezpośredniej zgady 
obu zainteresowanych stron i raport komisji 
Lyttona narazie spoczywał. Kto wie, czyby 
ostatecznie nie było doszło do takiej zgody 
przy pewnym, nacisku na Chiny ze strony 
Ligi Narodów, lub tylko kilku wielkich mo­
carstw. Przecież nie było tajemnicą, że opinja 
publiczna tak Francji jak i Anglji sympaty­
zowała z faktycznem opanowaniem Mandżurji 
przez Japonję, o ileby się tylko było formie 
prawnej stało zadość.

Ale cóż — kiedy Japonja, rozzuchwalona wi­
docznie zwlekaniem Ligi, — które ona praw­
dopodobnie tłómaczyła jako słabość i obawę — 
wyciągnęła bezwstydnie rękę po dalsze pro­
wincje Chin. Za duży kęs wzięła do ust — 
dlatego też nie będzie mogła go połknąć i juz 
okazuje wyraźne znaki dławienia się...

Na rabunek prowincji Jehol, która otwiera 
drogę na północ Chin, względnie już na całe 
Chiny, nie można znaleźć żadnych sentymen­
talnych względów. Japonja. względnie klika 
militarna, która widocznie tam teraz wszech­
władnie rządzi, chce za jednym zamachem 
załatwić proces, który powinien normalnie
trwać paręset lat. Nie ulega kwestji, że ten 
proces z czasem się dokona, ale nie może on 
w taki bezwstydny sposób zburzyć wszelkie 
zasady prawne, jakie przecież obowiązują.
Przedewszystkiem — Ligę Narodów obowią­
zują.

W tym stanie rzeczy już dłużej zwlekać ani 
powstrzymywać naturalnego Piegu spraw nie 
wolno. Toteż Liga Narodów przemówiła — 
wyraźnie i stanowczo. Nie pomogła ani liry­
ka wzruszona, ani groźba najeżona p. Matsuo- 
ki, który chciał przekonać Ligę Narodów, że
Japonja pragnie porozumienia z Chinami w
sprawie, która dla niej stanowi elementarną 
konieczność. Elementarnej konieczności gra­
bieży Jeholu nikt już uznać nie chciał, ani 
nie mógł. Tu już zła wola w całej nagości się 
okazała i Liga Narodów tę złą wolę wyraźnie 
i bez ogródek potępiła. Japonja jest tedy wo­
bec świata potępiona. A co dalej?

Oczywista — Liga Narodów nie ma armji, i 
wojny nie wypowie. A jednak — czy Japonja 
dalej będzie sobie odbywać kainpanję chińską 
jak jakiś spacer po dobrze pielęgnowanym 
ogrodzie? Zastępca Japonji groził Lidze Naro­
dów, że jego państwo jest zaopatrzone w świe­
tną broń i ma do dyspozycji nowoczesną ar- 
mję. Wobec tego nikogo i niczego się nie boi. 
Ale on sani chyba czuł, że w tym wypadku 
grubo przesadzał. Japonja musi się obawiać 
konsekwencyj, jakie wynikają z uchwały po­
tępiającej. Z tej uchwały wynika według a r­
tykułu 16. paktu Ligi rodzaj ciężkiej klątwy, 
w której się odtąd potępiony znajduje. Żaden 
członek Ligi nie może utrzymywać z potępio­
nym — chciałoby się aż powiedzieć: wyklę­
tym! — żadnych, ani politycznych, ani gospo­
darczych stosunków. A do członków Ligi W 
tym wypadku trzeba będzie jeszcze doliczyć 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej i Ro­
sję sowiecka, a to razem wzięte już znaczy 
niemal: cały świat. Czy Japonja ostoi się prze-

W łaśn ie
w czasie zaciętej w d lti^ sJM  
musisz podtrzymać i  zćftMtO* 
wać Twe nerwy! Filiz<...Lj I

UYOM A ŁTIN
naśniaddnielub przed spaniem 
wzmacnia nerwy, do d a je -̂<0 
i zwiększa odp<~.noić.

Próbki i broszury wysyU bezpłatnie 
Fabryka C h*m icxno-fom ,o r, —.w
Dr. A WJ.NDER S. A. K .akó-

ciw takiej przewadze? Ani wyżywić, siu 
uzbroić ona się nie potrafi. A jej przeciwnik< 
Chiny, będzie mógł korzystać ze wszystkich 
źródeł sił gospodarczych i militarnych, jakich 
nawet nieoficjalnie i tylko pośrednio u ofa  
świat w niezmierzonej obfitości dostarczyć. Je­
szcze nikt wojny przeciw całemu światu nie 
wygrał. Ta prawda znajduje potwierdzenie 
niemal na każdej karcie historji od najstar­
szych do najnowszych czasów. Wielki Napo­
leon jednak powędrował na wyspę samotną
i zakażoną, a Niemcy pobite zostały i tak po­
gnębione, że się aż stały — „hitlerreif"... W. 
całkowitem odosobnieniu, w którem się w tej) 
chwili Japonja znajduje, dużych i trwałych 
sukcesów spodziewać się ona nie może. Na­
wet gdyby się jej udało tu i ówdzie połknąć 
jakiś kęs, to go z pewnością nie strawi.

A przecież Japonja znowu nie jest tak wy­
posażona w środki pieniężne, ażeby mogła w 
nieskończoność wojnę prowadzić. Jej pieniądz 
dewaluuje się niemiłosiernie i wnet nie bę­
dzie, za co kupować broni. A panowie fabry­
kanci broni to są ludzie bardzo dobroduszni —- 
oni wysysają ostatnią kroplę krwi ze swoich 
biednych kljentów. Może nie jest prawdą, że 
się agenci chińscy i japońscy spotkali w biu­
rach angielskiej fabryki broni i zawarli so­
jusz doraźny, by wymusić zniżkę cen. Jeśli to 
opowiadanie nie jest prawdziwe, to ono isto­
tnie jest „dobrze wynalezione". Niewątpliwie 
bardzo zabawna historyjka, ale ona nigdy nie 
była prawdziwa, albo conajmniej już się nie 
powtórzy, a to znaczy, że trzeba będzie pła­
cić. bardzo słone ceny płacić. A gdzie Japonja
na to weźmie tak dużo złota?

Nikt nie może zaprzeczyć, także nie klika 
militarna w Tokio, że cios, zadany przez Li­
gę Narodów jest bolesny i może się stać wprost 
śmiertelnym, jeżeli

o to właśnie idzie, o to „jeżeli", bo ono mó­
wi w dalszym ciągu logicznie i konsekwentnie 
— jeżeli Liga Narodów wykona to, do czego 
artykuły jej paktu ją zobowiązują. Jeżeli 
członkowie Ligi spełnią te obowiązki, które 
w sposób uroczysty wzięli na siebie. Jednem 
słowem: jeżeli Liga Narodów będzie chciała 
pozostać instytucją poważną, która do szacun­
ku i posłuchu zmusza. Istnieje w systemie ludz­
kich myśli przymus moralny, z którego wy­
rasta zresztą także przymus fizyczny. Trzeba 
się tvlko wznieść do należytej wysokości i nie 
spaść z niej.

Kto miłuje Ligę Narodów i wierzy w jej 
moc pragnie, ażeby Liga Narodów utrzymała 
się na tej wysokości!

Walki o Jehol rozgorzały na dobre
Pekin, 25. 2. PAT. Wśród ludności panuje 

tu niesłychany entuzjazm i chęć stawienia 
silnego oporu Japończykom. Depesze z frontu 
donoszą, że 2 brygady chińskie walczą przeciw 
ko 20.000 Japończyków, którzy usiłują zawła­

dnąć przejściem górskiem w okolicy Ling- 
Nan.

Londyn, 25. 2. PAT. Wojska japońskie mia­
ły podobno w dniu wczorajszym zawładnąć 
Sui-Tungiem na południe od Kailu.

(:) Warszawa. 25. 2. PAT. W Monitorze Polskim 
'umieszczona została druga lista wspólpracownilków 
Tpery Warszawskie’. odznaczonych w związku zt 
i00-leclem opery w gmachu Teatru W iełkego. Zło 
ty Krzyż Zasługi otrzymali poraź pierwszy: Wa

ita w  Ołazyk. kapelm istrz Halina Fltelberg-Schm olz 
p rim abale rina  Ja.nina K oroiew ścz-W ajdow a arty st- 
ka-śpiew aczka; S reb rn y  K rzyż Zasługi o trzym ało  1 
członków  o rk iestry  opery.
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Przedstawiciele nauki
przed kcmisia oświatowa Senatu

Wursżawa, 25. 2. (Sin)
obecności min; Jędrzejewicza posiedzenie se­
nackiej komisji oświatowej, poświęcone omó- 
jwieuiu ustawy o szkołach a kademickich. 
IPrzewodniczący komisji prof. Zakrzewski za­
gaił obrady, witając prezesa Akademji Umie- 

jjętności prof. Kostaneckiego i przewodu i cza- 
•cego konferencji rektorów prof. Kutrzebę. — 
[Pierwszy zabrał głos prezes Kostanecki, któ- 
[ry uzasadniał konieczność radykalnej zmiany 
|ustawy, przyczem poruszając sprawę młodzie- 
iży wspomniał, że wskazana jest wobec mło- 
idzieży większa oględność i ostrożna polityka, 
[podczas gdy ustawa z jednej strony operuje 
,grożbą, a z drugiej przynętą w formie burs i 
litypendjów
| Następnie rektor U. J. prof. Kutrzeba wy­
głasza obszerne przemówienie, w którem prze 
'dewszystkiem polemizuje z ostatniemi wystą- 
-pieniami min. Jędrzejewicza. Rektor Kutrzeba 
iPodnosi patrjotyzm młodzieży akademickiej, 
kióra w roku 1914 wstąpiła do Legjonów. a 
|W roku 1920 masowo zgłaszała się ochotniczo 
ido szeregów w obronie niepodległości. Kwe- 
;stja młodzieży jest bardzo drażliwa, a postę­
powanie jej utrudnia sytuację profesorów. 
.Ostatnio zaszły przvkre i godne potępienia 
'wypadki, dziś młodzież zmieniła się, ale jed­
nak profesorowie łatwiej dadzą sobie z nią ra- 
jdę, aniżeli władze. Czego młodzież chce? Aby 
[ją jednakowo traktowano, bo tak być powin­
no ,bo tak się na uniwersytetach dzieje. Mów- 
;ca przytacza fakt, jaki zaszedł na Uniw. Jag. 
tPrzed półtora miesiącem prof. Taubenschlag, 
[który jest Żydem, promował przywódcę mło- 
idzieży narodowej Wisłockiego na doktora. 
'Promocja odbyła się na wyraźne życzenie

(Teiefoueo. od naszego korespondenta)
Dziś odbyło się w kandydata, a profesor obiecał wydrukować je­

go pracę. Profesorowie zważają wyłącznie na 
to, czy uczeń jest zdolny i pilny.

Główną część swych wywodów poświęca re­
ktor Kutrzeba sprawie art. 3 ustawy, dotyczą­
cego zwijania wydziałów i katedr na rarzą- 
dzenie ministra oświaty. Rektor Kutrzeba do­
wodzi że przy obecnym małym dopływ ie sił 
profesorskich naieży więcej dbać o profeso­
rów7, Ilość katedr nieobsadzonych znacznie 
wrzrosła, w samym Krakowie ustępuje 13 pro­
fesorów. Czy i my mamy sprowadzać speców 
z zagranicy? Jeśli chodzi o zwijanie katedr, to 
można poszczególnym profesorom propono­
wać dobrowolne przeniesienie i w- tej mierze 
mówca powołuje się na konkretne projekty 
konfrencjl rektorów. Wkońcu mówca

CZY PANI j e s t
[ZADOWOLONA ZE SWFJ CERY?] 

Tylko przy regularnej 
Pielęgnacji skóry, ceni

K  '  ^ toje Się Pięk aa i świeź^

7. przyKrością, że onegdaj na dw orcu k rak o w ­
skim  siln ie skonsygnow any oddział policji nie 
dopuścił na peron grupy młodzieży, k tó ra  p ra ­
gnęła urządzić m u ow ację przed w yjazdem  do 
W arszaw y.

KREM ELTDA 
CO GODZINĘ

Echa napadu w Wadi Hawarit
Jerozolima, 25. 2. ŻAT. W zw lązku z krwa- 

podnosi : wym napadem Beduinów na osiedle był) oh

W

legjonistów w Wadi Hawarit, podczas które­
go zginął kolonista Józef Benjamini, ŻAT do­
wiaduje się, że policja angielska znajdowała 
się niedaleko miejsca wypadku, jednk nie 
interwenjowata, aczkolwiek sprzeczka mjędzy 
kolonistami żydowskimi a Beduinami trwała 
przez dłuższy czas. Policja przybyła na miej- 

dyskusji szczegółowej referent sen. Ros- sce dopiero po starciu, kiedy Beduini już zdo­
łali się ukryć. Koloniści sami zatrzymali dwóch 
Beduinów.

PO PRA W K I

tworowski wnosi do art. 3 poprawkę, ab)7 zwi­
janie wydziałów i katedr odbywało się nie na 
mocy rozpoiządzenia ministra, lecz na mocy 
uchwały Pady ministów'. Do art. 11 w spra- 
• ie wkraczania władz bezpieczeństwa do gma 
chu wszechnic z własnej inicjatywy, referent 
wnosi poprawkę, by wkraczanie takie dopu- 
szczalnem było w wypadkach nagłego niebez­
pieczeństwa. Projekt przyjęty przez Sejm m ó­
wi: W wypadkach zagrożeniu życiu lub zdro­
wiu ludzkiemu. Dalszy ciąg dyskusji szczegó­
łowej odbędzie się w poniedziałek,

 ■ ■ I

Żydowscy kandydacicfo Pelthstspu i Sejmu pruskiego
Berlin, 25. 2. Poza parljami państwową i 

socjaldemokratyczną, żadne .inne stronnictwo 
-nie wystawiło kandydatów żydowskich do 
.parlamentu Rzeszy ani do Sejmu pruskiego. 
Na liście socjal-demokratycznej do parlam en­
tu  Rzeszy kandyduje dr. Juljusz Moses. a 
!nadto pewnr. liczba bezwyznaniowców, którzy 
wystąpili z gminy żydowskiej. Do Sejmu kan­
dydują z listy socjalistycznej ar. Hamburger, 
prof. Chaies Z listy stronnictwa państwowe­
go kandydują, do Sejmu pruskiego dwie Ży­
dówki: redaktorka „Zentralcereinzeitung"
Margareta Edelneim i pani prof Wunaerlich, 
a nadto Dr. Karol Bamberg.

Hftfero** sk» reżyseria przedwyborcza
(:) Berlin. 25- 2- (Scih) W przeddzień wybo­

rów7. w sobotę 4 marca, planują hitlerowcy u'rza 
dzić w cały-cii Niemczech olbrzyi^e marnie sta 
cje pod hasłem ..Dzień budzącego się narodu", 
których ukoronowaniem ma być wielka mowa 
(kanclerza Hitlera, transmitowana przez wszyst 
kie radjostacte Niemiec- Miasta i wsie mają być 
udekorowane flagami transparentami- wieczór 
mają być urządzone marsze szturmowców z 
pochodniami, a na wszystkich wzgórzach małą 
zapłonąć „ognie wolności" Podczas mar fesfa 
cyj przemawiać mają wszyscy w ybhniejsi 
przywódcy hitleijzmu Ma to być na^iekszy 
wysiłek propagandy narodowo-socia,!stycznei
celem z 'obycia większości w wyborach- • • •

(:) Berlin. 25. 2. (Pch) W Nisie (Neisse) na 5'a 
siku oddali hitlerowcy do przechodzącego od 
•działu Członków Reichsbannem szereg strza­
łów. przyczem 'eden z re-chsbannerowców zo­
stał zabity dwóch odniosło rany Sprawcy 
ab* gH- W Kolon? podczas starcia komunistów

z hitlerowcami jedna osoba została zabita, 2 
odniosły rany-

Parada Hitlerowska w Monachium
(:) Berlin. 25- 2- PAT- Wczoraj w Monachium 

odbył się obchód rocznicy powstania partji 
narodowo-socjalistycznie) w którym wzięli ir  
dział czołowi działacze narodowo-socjaJistyczm 
z Hitlerem na ctzele Na uroczystość przybyło 
15-000 szturmowców, n a rodo wo -socjal ist y-
cznych, którzy w zwartych formacjach ze 
sztandarami' i orkiestrami przedefilowali przed 
Hitlerem- Obchód wywołał w mieście wielkie 
podniecenie. Policja zmobilizowała 7.000 fun­
kcjonariuszy dla utrzymania porządku Partie 
opozycyjne zarządziły alarmowe pogotowie 
swych bojówek- Hitler w przemówieniu wygło 
szonem z tej okazji podkreślił, że wszelkie pró 
by oderwania t5awarji od Związku Rzeszy zo­
staną bezwzględnie stłum,om Nie chcę wojny

O kredyty d!a handlu
. (:) Warszawa. 25- 2- (Sra) Dnia 6 marca br- 
odbęd^e się w Ministerstwie Skarbu rod prze 
wodnict^ ęijj ęjyfehtora departamentu obrotu 
pieniężnego konferencja w sprawie kredytów 
dla kupiecr-wa- -t

Marinetti przyjeżdża do Polski
(:) Warszawa- 25- 2- PAT. Dnia 11 marca przy 

ieżdża do W arszawy znany włoski poeta i pi­
sarz, twórca kierunku futurysty cznego Filip 
Tomas Marinetti. Przyjazd Mar-nettiego stoi w 
Związku z premjerą jego sztuki pt- „Jeńcy11, któ 
ra ma być wystawiona w jednym z teatrów 
we Lwowie. Marinetti zamierza wygłosić w 
Warszawie odczyt na temat futuryzmu w lite­
raturze.

(:) Warszawa. 25- 2. (Sin) Przewidywany 
przebieg pogody na niedzielę 26 hm.: Po mgit 
stym. gdzieniegdzie chmurnym Tanku w dzień! 
dość pogodnie, nocą umiarkowany, miejscami 
dość silny mróz. w dzień lekki mróz- Słabe wi* 
try wschodnie-

z  krajami związkowemu — oświadczył HWeii 
— ale zaznaczam, że jako przedstawiciel włą­
czy państwowej potrafię z należną energią bro­
nić jedności Rzeszy.

Stany Zjednoczone w walce z  masową 
ucieczką kapitałów z  banków

(:) Berlńi- 25- l- PAT- Z Nowego Jorku Jo 
noszą: Po północy w stan-- Maryland nastąpi­
li ogłoszenie moratoi tum bankowego do wtor 
ku włącznie. W tym czasie sran Maryland 
przyjmie ustawę wyjątkową, mającą nowstrzy 
mać masowe wycofywanie depozytów banko­
wych. Zarządzeniem tem objęte zostak m. hi. 
miasto Baltimore- Wyjątkowe ustawy Ona ban 
ków wprowadzone zostały Vuż w nas*ępuia- 
cych stanach Ameryk Północne*: Newy lork- 
New Jersey. Michigan, Indiana. NU> »ua,

Wisoonsin, Jova, Floryda, Oklahoma- W  Mion® 
sota zarządzenia takie mają być wkrótce ogło­
szone-

Kongres waszyngtoński obradować ma dzi­
sia j’nad ustawą wyjątkowa dla banków, która 
podda kontroli państwowej banki wszysfk oh 
stanów Senat }uż ustawę tę przyjął, Hoov®r pod 
pisze Ją dzisiaj wieczór. Temsatnem wszystkie 
bank? Stanów Zjednoczony eh poddane zostaną 
nieograniczonej ustawowej kontroli-
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Wizja choru słowy
(:) Wczorajsza „Gazeta W arszawska" cyjtiue 

zo „Szczerbca" dłuższy wyjątek z a^ykułu 
p- Pieńkowskiego na temat przeludnienia wsi 
polskiej i niemożności emigracji zagranicę- Nie 
mamy przyjemności znać owego „Szczerbca", 
zapewne -'akiegoś organu młodzieży endeckiej, 
aniiteż nie wiemy, czy autor cytowango przez 
„Gazetę Wansza«vstką" artykułu jest. identy­
czny z owym p- Stanisławem Pieńkowskim, 
którego patologiczne żydożerstwo oddawna 
iuż zinamy i należycie — ignorujemy- Nie trą­
cilibyśmy też dwóch słów na ,ozprawianie się 
z nowym pomysłem p- Pieńkowskiego, bez 
względu na to, czy io jest ten Pieńkowski, czy 
*nmy, gdyby nie okoliczność, że „Gazeta War­
szawska", a więc naczelny i oficjalny organ 
endecji, wizję, jaka maluje autor „Szczerbca", 
w całości akceptuje, pochwala i z nią się iden­
tyfikuje.
1 Problem przeludnienia wsi polskiej i nemoż- 
nośoi emigracji zagranicę — problem, zdawa­
łoby, się w  dzisiejszych czasach kryzysu ogól­
noświatowego tak ciężki i najeżony tylu trudno­
ściami — rozwiązm-e p. Pieńkowski w sposób 
cudownie łatwy i prosty. Istnieje w Polsce na 
szczęście „Obóz Wielkiej Polski" — organiza­
cja endeckiej młodzieży, — a historycznem 
właśnie przeznaczeniem i opatrznościową mi­
sją tego Obozu jest ,ipilanowe osadnictwo nad­
miaru ludności wiejskiej w zażydzonych mia­
stach polskich"- Ot, całkiem poprostu, obwie- 
polacy danego miasteczka oraz kilku wsi oko­
licznych „opracują plan spolszczenia lego ied- 
nego miasta", potem przyjcbde kolej na drugie 
miasto, trzecie, uziestąte, setne itd- „Znajdą się 
odpowiednie wskazówki zawodowe i potoczy 
się praca systematyczna ku obustronnej korzy 
śca wsi i miasta-" Nadmiar ludności wiejskiej 
y,będzie szedł do sw oego miasta i tu będziie się 
na mieszczaństwu przetwarzał — w pracy i 
w wabe (!), która je zahanuje-" W  ten sposób 
spełni się najcudowniejsze z endeckbh ma- 
rzeń: „Miasia odetchną, gdy będzie w rrch
wzrastał żywioł polski a zmniejszał się żywioł 
żydowski"-

i Po przeczy -aniu tych bodai paru wyjątków 
nie można już więcej wątpić, że ten Pieńko­
wski, to właśnie Stanisław... Nie bbi on z pew­
nością Niemców, ale można użyć o nim niemie­
ckiego zwrotu: 'Wie sich das der kJeiiie Moi nz 
yorstelit... Mieszkańcy pirtzeluidnionych wisi 
przespacerują się lub też przyjadą na furach 
do okolicznych miasteczek, tntąj otworzą sobie 
sklepy i handle — no, i wszystko będzie zała­
twione... Zapomniał tylko nasz sielankowy wi­
zjoner wyjaśnić, w  iaki to sposób w miastach, 
naskutek wzrastania żywiołu polskiego, zimniej 
tzać się będzie żywioł żydowski. Sam napływ 
ludności wiejskiej, przy ciążące! nietyJko na 
Polakach, ale i na Żydach ndemożiiości wydat­
nej emigracji zagranicę, nie może przecież przy 
czynić stę do zmniejszenia liczby ludności żydo­
wskiej. Otóż przez wrodzoną skromność nie do­
dał nasz wizjoner, iż właśnie w t©m miejscu 
zaczyna się istotna rola Obozu Wielkie! Polski. 
Jak tą akcja ma dokładnie wyglądać, nie mo­
żemy wiedzieć. — ekscesy, pogromy, czy też 
Jakieś generalne wygnanie? — ale w każdym 
razie „zmniejszanie się żywiołu żydowskiego- 
w zażydzonych miastach polskich" w innel 
chyba formie nie może nastąpić, aniteż przez 
Żadną inną organizację nie może być uskute­
cznione.

A „Gazeta W arszawska" — główny i ofi­
cjalny orgagn narodow ej demokracji, stronni­
ctwa walczącego, jak stado lwów i nienstraszo 
nych rycerzy o poszanowanie konstytucji i 
praworządność w państwie — dodaje do wypo­
cin chore! głowy ze „Szozerboa" taicie swoje

— Z KK YKOWSK1EGO TEATRU ŻYDOWSKIE
GO. Dziś w niedzielę o godz. H ‘30 przedpol. po­
ranek teatralny ,Bóg zemsty" w wykonaniu ze­
społu M. Lippmana. Ceny miejsc od 49 gr do zł 
1.20. Popołudniu „Rabi-  dr. Silber" sztuka Szalo- 
ma Aszu, ceny miejsc od 70 gr do 2 zł. Wieczo­
rem o godz 8‘45 „Rabi dr. Silber", która to sztu­
ka poraź pierwszy grana w Krakowie doznała 
na wczorajszej premjerze nadsr przychylnego 
przyjęcia, dzięki niezwykle pięknej gry wykonaw­
ców. Bilety w przedsprzedaży przez cały dzień 
przy kasie teatru.

— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
popołudniu na przedstawieniu po cenach zniżo- 
i ych, dram at Stanisława Wyspiańskiego „Wyzwo 
lenie", którem teatr im. J. Słowackiego uczci 30- 
lecie premjery „Wyzwolenia" w Krakowie. Obsa­
da premjerowa z dyr. Juljuszem Osterwą w roli 
Konrada.

Wieczorem na przedstawieniu po cenach zniżo- 
rych powtórzenie arcywesolej, wsoółczesncj far­
sy znakomitej ilteratki i feljetoaislki Magdaleny 
Samozwaniec pt. „Panowie nie lubią miłości".

Jutro w poniedziałek popołudniu na przedsta­
wieniu po cenach zniżonych po raz ostatni w bież. 
sezonie komedja Franciszka Zabłockiego „Fircyk 
w zalotach" z dyr. Juljuszem Osterwą w mistrzów 
skiej kreacji roli tytułowej.

— „UPROWADZENIE Z SERAJU" Z GOŚCIN­
NYM WYSTĘPEM ADY S YRI. Jutro w poniedzia­
łek wieczorem po cenach zniżonych powtórzenie 
opery W. A. Mozarta „Uprowadzenie z Seraju", 
która na premjerze doznała entuzjastycznego przy 
jęcia przez całą krakowską prasę i zapełniła wi­
downię teatru. W operze tej wystąpi gościnnie 

w ie lka  ulubienica publiczności, wszechświatowej 
sławy śpiewaczka koloraturowa Ada Sari w swej 
niezwykle popisowej partji Konstancji.

— „ROMANS" Shjldona, który na piątkowem 
przedstawieniu zapełnił widownię teatru, na licz­
ne żądania publiczności zostanie powtórzony we 
środę na przedstawieniu wieczornem po cenach 
zniżonych w premjerowej obsadzie zespołu z p. Ja  
roszewską pp. Osterwą i Ruszkowskim w głów­
nych rolach sztuki.

— NAJBLIŻSZE PREMJERY TEATRU Od 
dłuższego czasu tea tr pracuje nad przygotowa­
niem najbliższych premjer teatru, a to  komedji 
Wiliama Szekspira „Co tylko chcecie...”, rewela­
cyjnej sztuki Chrysty W insloe „Dziewczęta w mon 
derkach" oraz komedji Józef i W iśniowskiego 
„Dziesięcioro".

— TEATR „BaGATELA". J uż we wtorek 7 
marca br. rozpoczyna występy w Bagateli stołe­
czna „Banda* pod wodzą niezrównanego reżysera 
i kierownika Fryderyka Jarossy‘ego. Tym razem 
„Bandyci" przyjeżdżają przepiękną operetką 
Su-ppego „Piękna Galatea", odpowiednio odmłodzi 
ną i zaktualizowaną przez Juljana Tuw ima i Ma- 
rjana Hemara. N i czele zespołu ulubienica punli- 
czności całej Polski Zula Pogorzelska, obok niej 
Stefcia Górska, Lena Żelichowska, Zofja Terne, 
Irena Popielska, Fryderyk Jarossy, Roiuual Gie- 
resiński, Tadeusz Ols^a, Feliks Parne!, Eugenjusz 
Koszutski i inni. Oprawa dekoracyjna I. la>ren- 
towicz- Karwowskiej. Przy fortepianach Karol 
Gimpel i Mieczysław Hoherman.

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. Dziś w  nie­
dzielę na przedstawieniu popołudniowem o godz. 
3*30 rekordowo wesoła farsa Jerzego. Okonkow- 
skiego „Rewolucja małżeńska" a na wieczorówem
0 7‘30 prem jera wesołej komedji „Pani prezeso- 
w a“.

— WYSTAWA OBRAZÓW W Ż. D. A. (Prze­
myska 3). W ystawy zbiorowe Norberta Nadia, 
Efraima Mandelbanma, Norberta Strassberga i 
bieżącą M. Birnbauma, R. lmmergłucl a i Rolni­
ka cieszą się mimo otwarcia od 2 tygodni, nie- 
słabnącem powodzeniem. Najwy.ii > vaiejszeui świa

placet: „Pomimo pn&esżkód, jakie stawiane są
O-W-P., ruch ten zagarnia coraz szersze masy
1 pogłębia ich narodową świadomość. Wcze­
śniej czy późnie! przetworzy on nasze społe­
czeństwo w mocny zdrowy organizm"-

Wssysrttoo w tych dwóch zdaniach jest kłam­
stwem Ani ruch ton nie zagarnia coraz szer­
szych mas. ani nie pegłębia ich narodowej świa­
domości. ani wreszcie konsekwes ;ją jogo nie 
może być przetwórz* nie się społeczeństwa w  
mocny i zdrowy organizm- Organizm ten był­
by niebezpiecznie chory — tąfc jak organizm 
dzisiejszych Niemi _> Adolfa Hitlera (b)

Nr- 58

Interesującą wiadom oit
Polska Olszańska fabryka Gilz (Zwitek) cygane­

towych światowego koncernu przeszła do rąk zna­
nego przemysłowca warszawskiego, p. Mieczy sła­
wa Sawickiego, który udzielił kilku interesujących 
iiitforniacyj. Odnośnie fabryki gilz olsizańskich wyra­
ził słę p- Sawicki następoująico: Fabryka 0% ,*SJks, 
jest puacówiką czysto polską, catrudniatącą połskScb 
urzędników, mechaników i robotników. Do wyrów? 
fabrykatów używa się tylko polskich surowców. 14K 
papier, kartony d paidęflka — 10 proc. zaledwie ciąży 
rva hiibaifce, sprowadzanej z Ołszan z Czechosłowa­
cji- Przeważma ozęśó motiopoli światowych nżyWfc 
dc swych wyrobów Dibuitkii oiszańskśej, a nawetj 
Niemcy i Austeja, boilkobuiiąice wyroby słowiańskie 
sprowadzają bibułkę z Oliszan- B nornika ta posiaaa 
właściivro fc!, na których Izba Lekarska we Wied­
niu u-nnala ja za .jedyną zdrowotną i chromiącą StZea 
sklerozą bijMkę i wydala na Aret w te! sprawuj 
zwę do społeczeństwa, w której zaznacza, iż bcbulkaj 
ta chroni palaczy przed sizfcodiUwem działaniem ni­
kotyny, a tein samem i sklerozą. Aby u/przys.ępiiić 
najszerszym warstwom ludności Ou&zaftsuaie "wyro­
by do palenia obniżyliśmy cetny do minimum tak, 4© 
puide.llko (100 sizitiuk) ..Olszańslkię Ryżowe" kosatuóe 
40 gr.. zaś 1 pudełko najwyikwititniejszei sorty na­
szych wyrobów „Ołsrańskie Kuracyjne" 50 er we 
wszystkich wymiarach.

dtclwem powodzenia wystawy obecnej jest fakt, 
iż zainteresowała się wystawą także i prowincja. 
Aby dać możność jaknajszerszym warstwom spo­
łeczeństwa zwiedzenia wystawy, zarząd posta­
nowił obniżyć ceny biletów wstępu do połowy. 
Dla wycieczek zbiorowych zaś i szkolnych ceny 
biletów ustanowione zostały po 20 gr. W ystawa 
otw arta od godz. 11 do 4-tej bez przerwy.

REPERTUAR TFATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Niedziela: popoł. „Wyzwolenie" wiec z. „Pa­
nowie nie lubią miłości".

Poniedz.: popoł „Fircyk w zalotach"; wiec z. 
„Uprowadzenie z Seraju".

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Niedziela 11*30 przedpol.: „Bóg zemsty"; 4 pop. 

i 8‘45 wiecz.: „Rabi dr. Silber".

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA
Niedziela 3*30 pop.: „Rewolucja małżeńska"; 7*30 

wlecz.: „Pani prezes owa".

REPERTUAR. KIN KRAKOWSKICH
APOLLO: „Jasnowłosy sen".
ATLANTIC: „Kochaj mnie dziś" (Jeanette Mac 

Donald ,Mauricb Chevalier).
ADRIA: „Szary dom" (Wallace Beeiy).
BAGATELA: g. i i ‘30 „Żona na jedną noc" (An­

ny Ondra); popoł. „10-ty kochanek".
DOM ŻOŁNIERZA: Ułani ułani (Pogorzelska, 

Krukowski, Dymsza).
MUZEUM: „Chłopiec z Luna Parku" (Liliom), 

dram at fantastyczny
PROMIEŃ: „C. k. feldmarszałek" (VI. Burian).
SZTUKA: „Ja w  dzień ...ty w nocy..." (Kale

Nagy).
SŁOŃCE: „Afryka mówi" oraz „B uO W ny 

szklarz" (Chaplin i  Coogan).
UCIECHA: „Ludzie w hoteln" (Greta Garbo, J 

Barrymore, Wallace Beery, L. Barrymore).
W.tNDA: „Boczna ulica" (Irena Dtuiu, John

Boles).

KOMUNIKATY.
— „HATuftUA" (Kalwaryj ,k a 18). Dziś w nie­

dzielę 6 w. herbatka organizacyjna z referatem 
kol. A Kohanego oraz programem nuzykaluo- wo 
kalnym.

— SEKCJA PRZEMYSŁOWA ŻYD. AKAD. KO­
ŁA MIŁOŚNIKÓW KRAJOZNAWSTWA, w K ra­
kowie urządza w  środę 1 marca wycieczkę do F a­
ry ki Przetworów Farm aceutyczn> Chemicznych 
dra Wandera. Zgłoszenia codziennie między g. 19 
a 20 w  lokalu Koła, ul. Gołębia 2 m. 9, telefon 
172-14. Liczba uczestników ograniczona.

— TENORÓW- AMATORÓW- ŚPIEWAKÓW wy 
szkolonych poszukuje do chóru Żyd. Tow. Muz. 
w Krakowie. Zgłoszenia osobiście we wtorki g. 
8-ma wiecz. ul. Jasna 2 parter, lub codziennie te­
lefonicznie pod nr. 165-07 między godz. 10—12.

— SOCIETO ESPERANTO (Smoleńsk 9). Ju tro  
w poniedziałek o g. 815 w. zebranie: 1) Odczyt p t 
Międzynarodówka szakali — w y g łv i p  dyr. Kuhl. 
2) Parlam ent dyskusyjny — Czyżby potrzeba re­
organizacji? Referaty wygłoszą pp. Alfus, Ku 
tscher, W iesenberger. — Blbljoteka ccwart* od 
godz. 7*30-8*15.
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ZAM IAST B IE L E N IA  NA 
S ŁO Ń C U -R A D IO N

Bielenie na słońca jest zależne od pogody. 
Dla gospodyń natomiast, które używajq Ra- 
dionu, zmienność pogody jest obojętna. 
Radion zastępuje całkowicie działanie słońca 
i bielenie na trcwie, gdyz miljony drobnych 
pęcherzyków tlenu |uz w czasie prania wy­
bielają bieliznę, chroniąc ją równocześnie.

RADIO b i £ ' 4 J A *
s ł o ń C E

”...A  P R Z E u fE M  NAMOCZYC W PR O SZK U  SCHICHTA“
u y i Ł i H i u u j n p — i— — i— —  im — ■— —  m r m — n ■   — W -----

Front gospodarczy przeciw podatkowi
majątkowemu

p r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y ,

O  likwidacje zaległości podatkowych w handlu
(—) Na terenie min. skarbu prowadzone są o- 

becnie prace, pozostające w związku z postulata­
mi, wysuniętemi przez komisję dla spraw  handlu 
przy min. przemysłu i handlu w sprawie likwida­
cji zaległości podatkowych "Według tego projektu, 
min. skarbu zadecydowało nie przeprowadzać ża­
dnej generalnej likwidacji zaległości podatko- 
wycu, w yrażając natomiast zgodę na szerokie za­
stosowanie i ozporządzeń już obowiązujących w 
zakresie indywidualnych umarzań zaległości po­
datkowych na wypadek stwierdzenia istotnie kry­
tycznej sytuacji gospodarczej poszczególnych 
przedsiębiorutw kupieckich.

Za zaległości podatkowe uznane bęią  wszystkie 
podatki niezapłacone do dnia 1 stycznia 1933 r. Za 
podatki nieściągalne uznawane będą sumy usta­
lone w ten sposób, że jeżsli płatnik posiadać bę­
dzie na składzie towar wartości 30—49 proc. to za­
ległości podatkowe będą umarzane, a płatne bę­
dzie jodynie 30— 10 proc. sum należ aych z tytułu za 
ległych podatków skarbowi państwa.

W sprawie nowej ustawy celnej
(—) Sfery gospodarcze zajmują się obecnie pro­

jektem nowej ustawy celnej, która ma wprow a­
dzić unifikację obowiązujących dotychczas róż- 
rycli ustaw celnych.

Sfery gospodarcze uważają, że projekt nowej 
ustawy celnej, opracowany przez ministerstwo 
skarbu powinien wejść jahnajszybciej w życie, 
projekt natomiast uważa, że ustawa powinna 
wejść w życie w rok po jej ogłoszeniu.

Sfery gospodarcze złożyły w tej sprawie -nemo- 
rjfił do ministra skarbu, prosząc o to, aby nowa 
ustawa ceina zaczęła obowiązywać równocześnie 
7, nową taryfą celną, która ma wejść w życie w 
październiku br.

Memorjai uważa, że powinny być zniesione 
wszystkie dyrekcje celne, których kompetencje 
nie są ściśle określone, a postępowanie poszcze­
gólnych dyrekcyj nie jesi jednolite. Tak więc, je­
dna dyrekcja załatw ia niektóre spraw y w w ła­
snym Zakresie, inne zaś dyrekcje przekazują je Jo 
rozstrzygnięcia ministerstwu skarbu. Dalej sfery 
gospodarcze uważają, że ustawa celna nie powin­
na być ustawą ramową, jak przewiduje projekt, 
lecz ustawą pełną, w której mogłyby oyć ściśle 
sprecyzowane wszystkie istotne przepisy, normu­
jące postępowanie władz celnych. Pozostawienie 
bowiem uregulowania tych spraw  przyszłym roz­
porządzeniem wykonawczym, wprowadza czynnik 
niepewności.

Międzynarodowa konferencja 
rolna w Bukareszcie

(—) Na dzień 28 kwietnia br. została zwołana 
do Bukaresztu konferencja agrarna, w której wez­
mą udział Jagosław ja, Węgry, Czechosłowacja, 
Belgja, Bstonja, Łotwa i Rumu.ija. Celem konfe­
rencji ma być ustalenie piogram u państw agrar- 
rych na światową konferencję w Londynie i usta­
lenie wytycznych polityki agrarnej na rok 1933. 
Zastanaw ia fakt, że Polska nie będzie uczestni­
czyć w tej konferencji.

Finahzacia traktatu w Otechy
(—) Jak wiadomo, w Belgji i Holandji panowa­

ła  silna tendencja w kierunku obalenia barjer cel­
nych i wolnego handlu międzynarodowego. W yra­
zem tego był trak tat w Ouchy z czirw ca ub. r., 
stw arzający unję celną Holandji, Belgji i Luksem­
burga. Ostatnio ministrowie spraw zagranicznych 
trzecb wspomnianych państw podpisali w Gene­
wie trak ta t handlowy* morski, idący po linji tra ­
ktatu w Ouchy. Belgja i Holandja podpisały tak­
że układ, regulujący szereg spraw  fiskalnych oraz 
spraw ę wzajemnego traktow ania przynależnych. 
Te fakty są niezmiernie ciekawym dowodem do­
środkowych tendencyj gospodarczych zbliżonych 
do siebie geograficznie i rasa wo narodowości.

NIEDZIELA, 26 LUTEGO 
Kraków (3l2.8) 10 Nabożeństwo kościelne ze

Lwowa 11*58 Sygnał, hejnał. — 12‘10 Wiadomo­
ści meteorologiczne. 12*15 Koncert Filharinonji 
wursz.: dyr Z. Latoszewski, E. Szabrańska
(msopr.), J. Lefeld (fortep.) Franc, Duk-is, Mas­
senet, Bizet W przerwie odczyt dra J. Lubczyń­
skiego „O jednem z niebezpieczeństw dziecka ro-

Izby handlowe protestuje
(—) Odbyła się specjalna konferencja Związku 

izb przemysłowo- handlowych, na których wypo­
wiedziano się przeciw rządowemu projektowi o 
stałym podatku majątkowym. Jak wiadomo, pro­
jekt ten wprowadza opodatkowanie w wysokości 
2 promille od oszacowanego majątku, przyczem 
według obliczeń miał on dać razem 25 miljonów 
rccznie.

Izby przemysłowo- handlowe uważają, iż powię­
kszenie dotychczasowego obciążenia mogłoby się 
odbić ujemnie na bieżących dochodach skarbo­
wych z innych źródeł. Rozatem ni i wątpliwie wzro 
słyby zaległości podatkowe, co dałoby ujemne 
skutki dia żyeia gospodarczego. W prowadzania 
dalszych obciążeń zaostrzyłoby tylko sytuację i u- 
nicmożliwiloby niewąptliwie przetrwanie kry 
zysu.

botniczego". 14 „Gawędy podhalańskie** — Wł. 
Dorula. 14'ZO Muzyka luuc-wa: Orkiestra Stiom- 
berga i Kaczyńskiego. 14*40 Odczyt dyr. Sz. Mę- 
drzeckiego „O czem wiedzieć trzeba**. 15 Dalszy 
ciąg muzyki ludowej. 16 Dla młodzieży: 1) Że 
świata — w opracowaniu B. W inawera, 2) Opo­
wiadanie „Taniec słoni". 16*25 Gramofon. 16*45 
Kącik językowy — prof. dr. K. Nitsch. 17 Kon­
cert fortepianowy O. Iliwickiej (Respighi, Schu­
mann, Prokofjew, Wieniawski, Liszt). 18 Muzyka 
lekka. W przerwie: wiadomości. 19 Rozmaitości. 
19‘25 Audycja wesoła ze Lwowa. 20 Koncert 
skrzypcowy — Vasa Prihoda (Co-eJli, Czajkow­
ski, Paganini, Sarasate). 21—22 Audycja pomor­
ska: przemówienie prof. Sobieskiego (Kraków): 
Muzyka, pieśni (Nowowiejski). 22 wzgl. 22*20 Wia 
domości sportowe, meteorologiczne i in. 23—24 
Muzyka taneczna.

W arszawa (1411.S) 10—14 p. Kraków. 14 Odczyt 
folniczy. 14*20—16*45 p. Kraków. 16*45 „Od kuli- 
ga do reduty" — p. Mieszewska (względnie p. 
Kraków). 17—24 p. Kraków.

Katowice (408.7) 10—14 p. Kraków. 14 Gramo­
fon. 14*20—16*45 p. Kraków. 16*45 p. W arszawa. 
17—19*10 p Kraków. 19*10 „O pięknie Polesia" 
— Z. Chomętowska. 19*25—22*35 p. Kraków. 22*35 
Koncert śpiewaczy St. Korwin- Szymanowskiej. 
23 p. Kraków.

Lwów (380.7 10—14 p. Kraków. 14 p. W arsza- 
sva. 14*20—16*45 p. Kraków. 16*45 „Taniec i  awy-

Banki protestują
(—) W związku z złażonym w Sejmie projektem 

ustawy o slałyra podatku majątkowym, wśród po­
siadaczy wkładów bankowych nastąpiło zaniepo­
kojenie. Instytucje bankowe obsecwawały ten nie­
pokój, który znajduje swój w yraz w powolnem 
wycofywaniu wkładów bankowych. Wobec tego 
instytucje te zwrócą się do władz z przedstawie­
niem, że zapowiedziany projekt podatku m ajątko­
wego może tylko przynieść szkodę życiu gospodar 
czemu kraju y

Kola gospodarcze protestują
(—) Koła gospodarcze starają się wytłumaczyć 

czynnikom miarodajnym, że projekt wprowadze­
nia nowego podatku majątkowego powinien być 
zaniechany. Koła te podnoszą, że same założenia: 
tego podatku budzą najpoważniej .ze zastrzeżenia. 
Majątek nie jest obecnie wskaźnikiem ani rento­
wności, ani zdolności płatniczej właściciela, lecz 
jest raczej ciężarem.

J czaj taneczny" — Al. Baumgartan. 17 Chór mie- 
I szany, pieśni. 17*20 Dalszy ciąg koncertu w ar- 
| szawskiego (p. Kraków, o 17). 18 Pieśni francu- 
! skie — L. Jarecka (sopr.) 18*29 Koncert fortepian, 
j dra II. Gunzberga. 1S*45 „Niedziela na prowincji" 

— dr. Fr. Pawliszak. 19—24 p. Kraków.
Sztuttgartł (360.6) 6*35, 8*45 Muzyka. 10*15 Utwo­

r y  fortepjan. (Chopin, Bach). 16 Szwabska mu­
zyka ludowa. 18*40 K w artet śpiewaczy. 19*10 P io­
senki kabaretowe. 19*30 Komedja Schónthana 
„Porwanie Sabinek". 20*45 Audycja wesoła. 22*20 
—24 Program  wesoły.

Rzym (441.2) 12*30, 13*30, 16*15 Muzyka. 20*35 
Operetka Offenbacha.

Lipsk (389.6) 8*30 Organy. 12*10 Akademja mu­
zyczna (Beethoven, Mozart). 15 Muzyka kameral­
na (Haydn, Beethoven, D worzik). 16 Orkiestra, 
20 O rkiestra symf., śpiew, arje  i wyjątki z oper, 
22*20—24 Muzyka taneczna.

P raga (488.6) 7*30 Orkiestra. 11 Koncert sym- 
fon. 12*05, 16*30, 18, 19 Muzyka. 20 K arnaw ał W 
muzyce. 21*30 Czeska muzyka jazzowa. 23*30 .Wy­
niki zawodów hokejowych.

Wiedeń (518.1) 10*30 Sonata e-moll Brahmsa, 
11*30 O rkiestra symfon. (Liszt, Bembaur). 12*40—* 
14 Kapela. 15*30 Kw artet smyczkowy. 16*45 Muzy­
ka lekka, śpiew. 19*25 Pieśni (tenor). 20 Wesoły 
wieczór. 22*15 Z mistrzostw hokejowych Europy 
w Pradze. 22 Muzyka taueiŁia, śpiew.
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Pulsa pasfa^^kw  i mydełko do zębów
P re z. M asaryk o losach demokracji

i o Palestynie
(!) Praga (ŻAT). Prezydent Tomasz Masafryk 

przyjął w tych dniach na audjencji przywódcę sjo- 
nistów amerykańsKieh i wybitnego mbma. Hil-ela. 
Silvera, z którym odbył dłuższą rozmowę.

W toku rozmowy 83-letni założyciel i pierwszy 
prezydent republiki czechosłowackiej wyraził swą 
niezłomną wiarę w demokrację, pomimo iż przeży­
wa ona obecnie kryzys:. Demokracja jest właściwie 
jeszcze bardzo młodą w porównaniu z wiclowieko- 
wem panowaniem monarchji. Ludzkość nie posia­
da żadnej innej formy, któraby mogła zastąpić de­
mokrację. Lecz demokracja posiadać musi bogatą 
treść moralną.

Na pytanie rabina Silvera co do stanu moralne­
go świata, prezydent Masaryk odpowiedział, że 
świat chory jest pod względem moralnym. Wojna 
nie była przyczyną tej choroby, lecz tylko tragicz­
nym objawem. Świat potrzebuje nowego ducha, 
odrodzonej wierności dla duchowych ideałów, zwią

zanych z realistycznym programem postępu spo­
łecznego. W związku z tern, prezydent Masaryk 
skrytykow ał kościoły na całym świecie. które je ­
go zdaniem, nie spełniają swego zadania. Również 
liberalizm straleił swą siłę atrakcyjną . nie pociąga 
już młodego poLolenia.

W toku rozmowy szeroko omawiano sytuację w 
Palestynie. Prezydent Masaryk z dużem zaintere­
sowaniem wysłuchał informacyj rabina Silvera o 
postępach, poczynionych przez Żydów w kraju 
oraz o rosnącej imigracji żydowskiej. Szczególnie 
zainteresowanie wzbudził u prezydenta Masaryka 
faikt, że ideał sjonistyczny od tylu lat buuzi en­
tuzjazm wśród młodzieży żydowskiej.

Wkońcu prezydent Masaryk wyraził opmję, że 
znajomość języka arabskiego byłaby bardzo ko­
rzystna dla Żydów palestyńskich i przyczyniłaby 
się do zacieśnienia węzłów gospodarczych i inte­
lektualnych.

Cnarakterystyczny spor w Histadrut Haowdim
-o-o-o-

(!) Jerozolima (ŻAT). Na 4-tej konferencji Hi- 
stadrutu, która w tych dniach ukończyła swe obra 
dy działacz robotniczy A. Kapłan w sprawozda­
niu swem o działalności na terenie związków za­
wodowych stanął aa stamowisku. iż należy szukać 
zbliżenia z pozostałemi organizacjami, robotnicze- 
mi jak Hapoel, Hamizrachi, rewizjoniści i Jemeń­
czycy. Zbliżenie to, zdaniem A. Kapłana, dopro­
wadzi do jedności w ruchu zawodowym.

Gdy referent omawiał kwestję przymusowego 
arbitrażu, z pośród delegatów lewicy Poalej-Sjon 
padły ostre okrzyki. Poalej-sjouiści zarzucali przy­
wódcom Histadrutu, iż sieją wrogość między ro­
botnikami żydowskimi a arabskimi. Twierdzenie 
to  wywołało burzę protestów i obrady konferen­
cji zostały przerwane. Po wznowieniu posiedzenia 
delegat poalej-sjonistyczny cofnął z i.rybuny swój 
zarzut.

Na łodzi do Palestyny
(!) Jerozolima (ŻAT). W wielce oryginalny spo­

sób przybyli do Palestyny małżonkowie Gross- 
man z Niemiec, którzy odbyli całą podróż na nie­

wielkiej łodzi.
Małżonkowie Grossmann. od dłuższego czasu 

bezrobotni, nabyli łódź sportową i zaopatrzywszy 
się w żywność, przebyli całą drogę od Dunaju przez 
Morze Czarne, Dardanele, Morze Egejskie, Śród­
ziemne aż do Jaffy. Małżonkowie Grossmann wy­
lądowali w Teł-Awiwie, gdzie zamierzają praco­
wać jako instruktorzy sportowi.

Przyznanie kobietom praw wyborczych 
do gminy żydowskiej w Bukareszcie
(!) Bukareszt (ŻAT). Naskutek masowej petycji 

kobiet żydowskich, zarząd gminy żydowskiej w 
Bukareszcie postanowił zwrócić się do władz, o 
udzielenie kobietom czynnych i biernych praw wy 
Lorczj ch do gminy żydowskiej. Jedynie w sekcji 
dla spraw wyznaniowych kobietom bierne prawa 
wyborcze nie będą przysługiwały. Uchwała ta  po­
wzięta została, potem gdy naczelny rabin senator 
dr. Nemirower w imieniu rabinatu udzielił na to 
swojej zgody.

Zarząd gminy żydowskiej postanowił też wy­
znaczyć nowe wybory do gminy żydowskiej w 
Rukareszoie na 23 kwietnia r. b.

Jak  donoszą, obecny prezes gminy i zasłużony 
działacz społeczny dr. Wilhelm Filderman nie bę­
dzie już kandydował do władz gminnych.

mmmm
KOCHANA PRZYJACIÓŁKA.

(!) — Wczoraj byłalm u znajomych — opowia­
da Mary swojej przyjaciółce — podziwiane ogól-, 
nie moje zęby. ,

— Tak? — dziwi się przy -aciółka — czy dałaś i 
je każdemu zosohna do ręki do obejrzenia.

(Le Rlre).
MNIEJSZE ZŁO.

(!) Sędzia': — Jeśli pan nie powie, gdzie pan ba­
wił krytycznego wieczora, zostanie pan w pańskiej 
sprawie rozwodowej uznany za winnego rozwodu.

— Dobrze. Wolę już być rozwiedziony z własnej 
winy. niż naewhmie ożeniony.

PIERWSZY RAZ.
(!) Malarz: — Jesteś pierwszym moim modelem, 

który pocałowałem.
Modelka: — A ile modeli miałeś już przedemną.
Malarz: — Cztery. Jedno jabłko, dwa banany i  

jeden melon.
POSTĘP — NIEWIDOCZNY

(j) — Czy sądzi pan, — pyta młoda dama po 
trzeciej lekcji śpiewu — że mogę już dać się 
słyszeć publicznie?

— O, naturalnie — oświadcza mistrz — naprzy- 
kład kiedy wszyscy śpiewają hynn narodowy.

WYSTĘP CZARODZIEJA
Występ czarodzieja przewleka się zbytnio. Zi- 

iytow any wpada dyrektor cyrku za kulisy: — Do 
jasnego pioruna, wyjdźże pan już raz na scenę!

— Zaraz, za chwilę! Czy myśli pan, że umię 
czarować?

y i c srpiący na bóle nerwowe winni we własnym interesie wypróbować tabletki Togal. . o 
bowiem zwalcza te niedomagania, wstrzymując nagromadzanie się kwasu moczowego, klói \ , ja t  
wiadomo jest przyczyną tych cierpień. Spróbujcie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we włas­
nym intere® e tylko oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. Cena Zł .

RENL ALBERT GUZMAN

Za zd ro ś ć
(SI) (Ciąg dalszy.).

(—) Wróciłem do pokoju, w którym poprzednio 
czytałem straszliw ą nistorję Fostiera. Wziąłem 
rękopis znów do ręki. P rzerzucali n karty  pogrą­
żony w myślach.

Chory obudził się. Jak wtedy, kiedy pierwszy 
raz wszedłem do chaty, usłyszałen jego wołanie: 
JSJze Ellang! pić!‘‘

Wszedłem.
—A! To pan! Pańskie zastrzyki dobrze mi zro­

biły. Czuję się znacznie lepiej.
Wyciągnął rękę.
...Zdaje się, że gorączka spadła.
Dotknąłem arterji na przegubie.
— Tak. Puls zwolniał. Przedewszystkiem, pro­

szę pana. nie zaniedbywać chininy.
Ramię opadło.
— Ach, tak! Prawda! Czytał pan tamto... Już 

teraz nie „mój bracie", teraz „proszę pana".
Milczałem. Wziąłem go znów za puls.

—Budzę w panu odrazę, prawda? — zapytał ci­
cho.

— Ocn! Pańska historia jest przedewszystkiem 
przerażająca. Myślę, że pan był., katem, ale za­
razem p ofiarą

Odwrócił ełowę i milczał przez chwile.
— Ofiarą! Nie! Raczej pastwą jakiegoś huraga­

nu. jakiejś żywiołowej potęgi. Zna pan z pewno­
ścią historję o uczniu czarnoksięskim? Ja tak sa­

n o, jak on, igrałem z magicznem zaklęciem i wyo­
brażałem sobie, że przy jego uomocy potrafię skie­
rować ku sobie bieg stru.nienia. Potem wody za­
częły się wznosić, wznosić bez końca... a ja  nie 
znałem zaklęcia, któreby odwróciło czar. W le­
gendzie zjawia się w ostatniej chwili prawdziwy 
czarnoksiężnik i jednym gestem ręki naprawia 
zło... Ąle ja, ja byłem sam i woda mnie uniosła. 
Tak, z całą moją nędzną wiedzą, z mojem doświad­
czeniem i latami — byłem tylko czarnoksięskim 
pachołkiem, niczeui więcej!

— Proszę pana, nie mówmy już o tern. Niech mi 
pan pozwoli się leczyć — tamto już się stało i ra ­
chunek między nami już zamknięty. Pan zabił — i 
sam na siebie nałożył jakże ciężką k a rę ..

— Ciężką karę! Zabił! Ach, nie, pan nic nie wie, 
nic nie rozumie!...

Zamknął oczy i leżał chwilę cicho. Na ustach 
miał wyraz bolesnej goryczy : wzgardy

— Gdybym zabił — ooezwał się wreszcie cicho - 
gdybym zabił, nie byłbym wyjechał.

— To, co się stało — ciągnął znów po chwili 
milczenia — jest bardziej niedorzeczne, bardziej 
niskie i wstrętne od tego, co się stać miało. T rans­
fuzja ocaliła mu życie. W krw i znaleziono bakCyl 
Eberta; zaczęto go leczyć racjonalnie. Było mnó­
stwo komplikacji. Między innemi zapalenie tętnicy 
mózgowej. Wreszcie wyzdrowiał, ale pozostał spa­
raliżowany.

Spojrzał na mnie badawczo. Milczałem.
— Niech pan spróbuje sobie to wyobrazić... Bez­

władny, nieruchomy, niemowa. I Brygida — pan 
już wie przecież, czem ona dla mnie była — Bry­
gida, uwięziona przy tym... przy tym trupie.

Znowu zamknął oczy i odpoczywał chwilę. A 
potem mówił dalej, śmiertelnie znużonym głosem:

Nit zidjociał zupełnie. Jego władze umysłowe 
tylko trochę zostały zmącone. I nie był tak zupeł­
nie bezwładny, jak kłoda. Usiłował wykonać pe­
wne ruchy, nawet chodzić, co było jeszcze okrop­
niejsze, niż, gdyby leżał spokojnie w łóżku. Ile­
kroć mnie zobaczył, chciał zaraz wstawać. Z po­
mocą pielęgniarki, napół niesiony przez nią, z 
długiej strony oparty na lasce, wlókł się naprze­
ciw mnie. Praw a noga ciągnęła się za nim, jak 
flak, prawe ramię zwisało i chwiało się, jak 
szmata na wietrze. Z otwartych ust bezustannie 
ciekła ślina. Coś bełkotał, co tylko Brygida potra­
fiła zrozumieć. „On mówi: przyszedł mój zbaw
ca" — tłumaczyła mi. — „Bez ciebie umarłbym. Je 
żeli będziesz mnie leczył, wyzdrowieję zupełnie".

Wychodziłem po tych wizytach z nerwami, po­
szli rpanemi w kawały. Brygidę widywałem bar­
dzo mało. Kiedy odprowadzała nnie do przedpo­
koju, ten tam w swoim fotelu rozdzielał nas sto­
kroć bardziej, niż dawniej, przed „wypadkiem", 
jak ona to nazywała.

Kochałem Brygidę bezgranicznie, miłością bez­
nadziejną, rozpaczliwą. To piekło ohydy, przez ja ­
kie przeszedłem., jakby to określić?... oczyściło 
mnie. A, pan się wzdrygnął... wydaje się panu to 
słowo cynizmem i bluźnierstwem w .noich ustach, 
prawda? A jednak tak było: odpadł wszelki żużel, 
został sam najczystszy, hartowny metal. Nic mnie 
nie wiązało ze światem, nic nie obchodziło, prócz 
niej jednej, prócz. Brygidy. Wziąłem nawet urlop* 
ze szpitala, nie mogłem pracować... (C. d. n.).
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Parlament radzr...
Warszawa, 24. lutego.

(1) Sejm zrobił już swoje. W szybkiem tempie 
rzucił do stóp rządu kilka ustaw zasadniczych 
Spreparowano je  na wyrost, na wszelki wypadek, 
by móc korzystać z tych ustaw  jak dawniej z re­
zerw skarbowycn. W ciężkich chwilach przy aal- 
szym wzroście kryzysu gospodarczego, gdy głos 
wyborczy mógłby być coraz więcej odmienny od 
generalnej linji rządu, przyda się ustawa samo­
rządowa, niwelująca wpływy opinji publicznej.

Zdobycie ustaw y w sejmie było jedynie kwestją 
nerwów. Zahukana, przerażona karami opozycja 
spełniła swój formalny obowiązek. Krzyczała w 
odpowiednich Chwilach, gniewała się, topiki usta­
wę w morzu słów dość często niepotizebnych. Ale 
wiadomo już było zgóry, że późną nocą opozycja 
ulegnie, że skończy się ustalonem opuszczeniem 
sali posiedzeń, krzykiem u drzwi, zapisaniem do 
protokułu.

Nawet koncentryczny ogień opozycji przy usta­
wie o szkołach akademickich nie powstrzymał u- 
etalonego przez prezydjum BB terminu uchwale­
nia ustawy. Nie pomogło solidarne braterstwo bro­
ni posła Czapińskiego z Bieleckim, nawet wspólna 
akcja opozycji prawej i lewej nie zda się na nic. 
gdzie decyduje li tylko siła głosów, gdzie żaden 
argum ent nie ma prawa obywatelstwa. A prze­
paść między stronami jest wielka. Chodzi bowiem 
o rządy dusz, nie o podział wpływów między PPS 
a obozem rządzącym, lecz tylko między BB a klu­
bem narodowym. Z idealistycznych pobudek ma­
jąc za nic Marxa. hołdując więcej Jauresowi. wal­
czyli posłowie pepesowscy z Piotrowskim na czele 
Nie byli bowiem zagrożeni profesorowie pepesow- 
sey, niema ich w okresie ,wolności nauki" w uni­
wersytetach, lub siedzą ukryci, i żaden z nich nie 
odważy się w tych .,siedzibach wolności" uczcić 
50-lecia śmierci Marxa. Idealizm liberalny pchnął 
n a  trybunę posła Liebermana, socjalrtę . który w 
walce o wolność szuka jeszcze zawsze wzorów 

-Lincolna, Waszyngtona, zatrzymując się u wrót 
wielkiej rewolucji francuskiej. Hasia Żyrondy o- 
fiarował on sejmowi na posiedzeniu, broniąc usta­
wy o szkolaeb akademickich. A stojąc na mówni 
ey, patrzał sto kilkadziesiąt lat wstecz, nie wi­
dział rzeczywistości, choć patrzał w twarze profe­
sorów. Dąbrowskiego, Staniszkisa, Strońskiego. Ry 
barskiego i innycń rzeczników numerus ciausus. 
Słyszał ich oklaski, ale nie przypomniał sobie wi 
docznie, że jeszcze kilka lat temu towarzysze je­
go musieli stoczyć z nimi walkę o wolność nauki 
w uniwersytecie, że ich towarzysz, senator poseł 
Głąbiński, podpisał okólnik o normie procentowej. 
Poseł Lieberman musiał się zupełnie oderwać od 
szarego dnia codziennego, by rnóc tak patetyez 
nie bronić wolnośei nauki i odpłacić się wdzięcz 
nością za sukurs uniwersytetu krakow kiego Poseł 
Lieberman nie widział niczego, ale posłowie Sty- 
pułkowski. Bielecki. Mosdorf nie przejęli się cbrze- 
śeijańskiem wszech wy baczeniem trybuna.

Z drwiącym uśmieszkiem, wyprostowany, pa­
trzał z podełba pokiereszowany szramami bursz" j' 
Stypułkowskd. Zimnem spojrzeniem obrzucił go 
Bielecki, a wieczorem przyszło pokwitowanie. Ci­
cho spokojnie, bez egzaltacji księdza Lutosław­
skiego. nazimnó sformułował swój program, o- 
brońca twierdzy świątyni nauki, poseł Bielecki. 
Nie przerywał mu nikt. Przepraszam, cwszem prze­
rywali mu gorącemi oklaskami reprezentanci wol­
ności nauki na prawicy, co kilka minut słyszano 
gorące brawa, posłów z obozu endeckiego. Milczeli

posłowie z PPS, gdy przemawiał wódz młodych z 
Obozu Wielkiej Polski, Bielecki. Nie przerywali 
ani jednym okrzykiem, gdy rzecznik nocy św. Bar­
tłomieja wspominał z lubością te szczęśliwe cza, y 
kiedy Rzymianie w pień wycinali Żydów. Jednoli­
ty  front w dziwnym kształcie święcił swoje tryum­
fy na sali sejmowej.

W tym oto iinale tkwi cała tragedja Brześcia, 
cały dramat zespolenia w jedno niegdyś tak za­
wziętych przeciwników, niwelowania różnie, oczy­
wiście w pierwszym rzędzie kosztem mniejszości 
narodowych Czasem podkreśli i uzasadni swe ró­
żnice poseł Dubois, czasem odżegna się poseł Za- 
remba, wyrzeknie się Ciołkosz, lecz linja general­
na pozostaje pod czarem Brześcia i wspólnego 
chrztu więziennego.

Projekt ustawy o szkołach akademickich został 
przekazany senatowi. Toczy się jeszcze bój c 
pewne poprawni. Odpowiedzialny wobec „Czasu" 
hrabia Roztworowski szuka możliwych dróg do 
kompromisu, w kuluarach sejmowych prowadzi 
rozmowy z ministrem oświaty, nakłania, kusi. bo 
wchodzi w grę sprawa organu uniwersytetu kra­
kowskiego, bo może dojść do buntu w obozie kon­
serwatywnym na terenie parlamentu. Pomaga mu 
w tej ciężkiej pracy senator Ewert. cierpi jak Ham­
let senator-profesor Ehrenkreuz z Wiina. W naj­
piękniejszym pokoju senatu, w klubie BB trwają 
nieustannie posiedzenia- komisji kultury i oświaty. 
Odbywa się przestawienie przecinków, wyrywa­
nie liter z artykułu trzeciego ustawy o szkołach 
akad- mickich. Za dni kilka sprawa znajdzie się na 
plenum senatu, i choć w kuluarach dużo szepcą 
małkotenci z BB, to jednak z trybuny senackiej 
zachowają się powściągliwie, i żale swoje przekażą 
jedynie pam’ętnikom.

Powściągliwym jest bowiem senat w omawianiu 
spraw publicznych Długo obradował sejm nad 
preliminarzem budżetowym, przemawiano do każ­
dego budżetu. W cztery dni w ciągu 10 godzin za­
łatwił senat preliminarz budżetowy. Dyskusja? 
Gdyby ńie przemówienie senatora Boguszewskie­
go, które ściągnęło dziennikarzy i senatorów na 
salę. gdyby nie chęć słyszenia człowieka, który 
przebył tak radykalną ewolucję od BB aiż do skraj­
nej lewicy, niktby może nie zajrzał do tej sali. 
gdzie odbywało się powtarzanie kursu, streszcze­
nie przedmiotu według Goe^chena i połykanie bu l- 
żetów „a la fourchette".

Sala senatu była oświetlona. Żarzące się światła 
rzucały się w oczy przechodniom. Na dziedzińcu 
czekało kilkanaście .samochodów, nieobecny pre- 
mjer wysiał kilka ministrów. Siedział w pierwszym 
rzędzie ław ministrów w senacie minister spraw 
wewnętrznych. Pieracki,. zajął miejsce premjera. 
czytając .-Kurjei Warszaw ki", minister Micha­
łowski reprezentował ministra spraw zagranicz­
nych, ociężały nieco wiceminister Szembek. Wszyst 
ko wyglądało naogćl tak, jak gdyby odbywała się 
wielka dyskusja budżetowa, jak gdyby toczyły się 
poważne rozmowy na tem at zresztą doskonałego, 
referatu generalnego sprawozdawcy, senatora 
Szarskiego. Starzy senatorzy pędzali wzdłuż bud­
żetu z szybkością samolotową, potwierdzając tem 
samem opinję marszałka Piłsudskiego, że dysku ję 
budżetową, w izbach można doprowadzić dV> mini­
mum. Z dyskusji budżetowej w senacie mieliśmy 
właściwie szczątki jakiejkolwiekbądź rozprawy 
budżetowej, znikoma resztki w takiej ilości, jakie 
ma człowiek po małpie
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Czesiek przyjechał d i domu...
(j) Fcljetonista „Kurjera Porannego" w liście, 

pisanym przez poczciwą mieszczkę do swej ku­
moszki, maluje ideologję jej siostrzeńca korpo­
ranta- antysemity:

— Jak do domu wrócił, to ażem z zachwytu 
ręce załamała, taki był piękny. Na głowie ta ta­
ką niby jarmułkę miał, malinową, z fioletowym 
paskiem i lakierowanym daszkiem... Cześku, mó­
wię, rany Boga jedynego, co ty, ntówię, na ma­
skaradę idziesz? Nie. ciocia nie rozumie, powia 
da, kolegi mnie właśnie ideologję wyznaczyli i 
te raz  już perkorant jezdem. — A co to za nauka

ta twoja ideologja, żes takiego p a p u g a  zo siebie 
zrobił? — Ideologja, mówi, n a r> ło v a  czyli niech 
ciecia słucha: Piłsudski z żydami sztamę trzyma 
i do międzynarodowej maszynerii należy, gdzie 
w lożach z Prystorem  i Sławkiem ojczyznę sprze­
dają rozmaitym mędrcom syjonu Spinozom, co 
w talmudzJe każdy żydek od maleńkości się uczy. 
z którego powodu gwatłoDomję na uniwersyte­
tach minister Jędrzejswicz zaprowadza, a to na 
skutek wyprawy kijowskiej oraz że zamach na 
praw o i wobec powyższego jednogłośnie uchwa­
lamy, Piłsudskiemu -ządy odebrać. Dmowskiego 
na Zamku posadzić żydam szyby międzynarodo­
we zbić. a tńkżesamo. proszę cioci mendel jajek 
oćłożyć. żeby w celu narodowym gruntownie prze

Wynalazki inż. Kelera
Przenoszenie ruchu na odległość

(—) Olbrzymią sensację na całym święcie wy­
wołał ostatnio eksperyment gcnjalnego wynalaz­
cy, Marconiego, któremu udało się z pokładu swe­
go jachtu, stojącego w jednej z zatok morza Śród­
ziemnego, zajłalić na odległość 3,000 lamp łuko­
wych w Sidney, w Australji.

Epokowy ten eksperyment, stwierdzający nieo­
graniczone możliwości w dziedzinie radja, nie jest 
nowością, gdyż, jak się okazuje, pierwszym, któ­
ry pracował nad tym eksperymentem jest Polak, 
ii żynier Michał Keller.

Jeszcze w czerwcu r. 1919,inżynier Keller zwró­
cił się do władz wojskowych z propozycją prze­
prowadzenia próby zapalenia na odległość lampy
0 sile 3,000 świec za pomocą fal radjowycii Prace 
próbne prowadzone były prży współudziale gen. 
Wejtko, mjr Drewnowskiego i kpt. Jawora. W r. 
1921 w czasie „Tygodnia Górnośląskiego" iąż. Kel­
ler dokonał za zgodą prezesa komitetu, hr. Zamoy­
skiego, próby zapalenia św iatła elektrycznego z 
aeroplanu w locie Terenem eksperymentu było 
lofhiśko Mokotowskie. W r. 1922 za zezwoleniem 
dyrektora poczty okręgu krakowskiego, wicepre­
zydenta inż. Makarewicza, dokonał inż. Keller w 
Zakopanem próby z falami świctlnemi na dystans 
2,000 mtr. IV r. 1928 opatentował w urzędzie pa- 
leftłoiWy>W; óy W arszawie wynalazek, polegający 
na uruchamianiu dzwonów kościelnych w drodze 
radiokomunikacyjnej, a więc na tej samej zasa­
dzie, co zapalanie lamp z odległości. Przy zasto­
sowaniu tego wynalazku wszystkie dzwony w 
Polsce mogą rozbrzmiewać jednocześnie.

Ostatnim wynalazkiem inż. Kellera jest skon­
struowanie aparatu, polegającego na tem, że 
dźwiękom odpowiada ilustracja barwna, każdej 
gamie dźwiękowej _  gama barw  Rytmowi for­
tepianu odpowiada rytm błyskawic świetlnych 
odpowiednio zabarwionych. Każdej tonacji dźwię­
ków odpowiada odnośna tonacja barw, przyczem 
silę dźwięku — forte lub piano — .odpowiada in­
tensywność barwy..

Jak twierdzi inż. Keller, konsek\vęnęją nowego 
wynalazku będzie nożliwość prz-Snoszcnia ruChu 
i,ą odległość, tak, ż 3 np. ktoś grający rfa fortepia­
nie ,W Londynie bęJzie wyprawiał w ruch klawia- 
turę,fartepłanu w W arszawskiej Fiiharmonji. Wy-
1 alazek. ten demonstrowany będzie wkrótce w 
W arszawie w obecności przedstawicieli św iata 
naukowego.

„Omnimundo"
Towarzystwo o ograniczone] odpowiedzialności

dla fałszowania dolarów.
(!) Śledztwo przeciwko rzekomemu niemieckie­

mu lotnikowi Hansowi von Bttlow.owi, który wła­
ściwie nazywa się Dechow, aresztowanemu przed 
kilku miesiącami w Chicagc pod zairzutem pusz­
czania w obieg fałszywych ddlarów, naprowadziło 
na ślad międzynarodowej bandy fałszerzy, którzy 
utworzyli towarzystwo akcyjne pod nazwą „Om- 
nimundo" Siedzibą, towarzystwa była Rosja, so­
wiecka. a celem jego było fabrykowanie dola­
rów i rozszerzanie fałszywych banknotów dolaro­
wych ca całym świecie Na czele sekcji amerykań 
s lie j togo towarzystwa stal lekarz nowojorski di* 
Burtan, który został aresztowany. Dcchow byl 
jednym z najzręczniejszych agentów tej bandy. — 
Władze amerykańskie poinformowały rządy zagra 
niezne o rezultatach śledztwa bv umożliwić mię­
dzynarodowa akcję przeciwko fałszerzom. Nara­
zi e puszczono w obieg około 100 miljonów fał­
szywych łnlarów Falsyfikaty te są łudząco po­
dobne do oryginałów

śmi er r l ł y  i ..Gazetę W arszawską" natychmiastowo 
ze abonować.
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Doroczne Posiedzenie Rady
K o i i n e i  Kasy limtm  Powiatu Kralow skiegi

w Krakowie, ul. Pilarska 1.
W dniu 17 lutego ,1933 w sali posiedzeń 

Komunalnej Kasy Oszczędności Powiatu 
Krakowskiego w Krakowie, odbyło się do­
roczne bilansowe pomierzenie Rady , Kasy 
poo. przewodnictwem Prezesa DRA WŁA- 
DYScAWA WNĘKA Starosty Krakow­
skiego.

Naczelny Dyrektor Kasy STANISŁ AW 
KOCHANOWSKI przedstawił na posiedze­
niu tom następujące sprawozdanie:

Rok 1932, z którego sprawozdanie Wy­
sokiej Radzie mam złożyć, niechybnie bę­
dzie miał swojo pocmosne miejsce w historji 
świata, jaiko rok — zdaje się i oby — naj­
większego, najgłębszego nasilenia kryzysu 
światowego, siejącego ogólne zniszczenie, 
niszczącego dobrobyt i dorobek ludzkości. 
‘Jeże!-' mówimy „oby“ to w tern optymi- 
sryoznem (przekonaniu, że przyszłość naj­
bliższa i nieco dalsza powinna według wszel- 
ikiCłh. możliwych prognostyków i logiki wy- 
ipadków prowadzić do lepszych czasów — 
do pewnej choćby poprawy. I gdyiby nawet 
pioces polepszania się sto uników gocpodai- 
ezych świata miał tempo bardzo powolne, 
to w każdym razie sam fakt zaistnienia trwa­
łej tendencji poprawy, walnie się przyczyni 
do odprężenia ogólnego i same».tnie dzda- 
łać będzie w kierunku spotęgowania ten- 
dencyj konjmikturalnyoli, tak  jak dotych­
czas wszystkie elementy działały w kierun­
ku pogłębiania ciężkiej sytuacji. Gdyby 
,więc istotnie nadzieje poprawy — oparte, 
przyznać to urzeba, na bardzo jeszcze mgli­
stych przesłankach — okazały się realne — 
jto najgorsze mielibyśmy już poza sobą — 
i to najgorsze (obciążałoby rok 1932.

Nie ibędę powtarzał wszystkich objawów 
i faktów przesilenia, które w czasie 1932 
roku miały miejsce, gdyż sądzę, że bardzo 
iyw o i boleśnie w pamięci naszej jeszcze 
tkwią, pragnę tylko zwrócić uwagę Wyso­
kiej Rady, że w odróżneniu od również kry­
zysowego roku 1931, w którym nąjważniej- 
szemi zdarzeniami były krachy wielkich fi 
nansowych instytucyj i załamanie wie fun­
ta, —  co powodowało perturbacje i silne 
Waihamia na rynkach pieniężnych, rek  1932 
odznaczał się względnym spokojem, jeżeli 
chodzi o instytucje i kwestje finansowe,
0 rynki czysto pieniężne i dlatego, jako 
w konsekwencji, linja rozwoju wkładów osz­
czędnościowych w naszej instytucji w prze­
ciwieństwie do zeszłorocznej jest ciągłą, nie- 
lamaną. Natomiast padały i załamywały się 
instytucje i przedsiębiorstwa gospodarcze
1 to tak wielkie jak i małe, tak solidnie jak 
i niesolidnie fundowane.

Spadające ceny produkcji rolnej, i to 
tak  roślinnej jak i zwierzęcej, klęska rdzy. 
króra w naszym rejonie najsilniej wystąpi­
ła, wzrastające bezrobocie i pomnażające się 
redukcje, ograniczanie produkcji przemysłu • 
wej skutkiem kurczenia się konsumpcji, 
ciężkie położenie handlu, niemożność wy­
wiązywania się z zobowiązań właścicieli re­
alności, którym zkolei zalegają lokatorzy, 
jednem słowem nad wyraz ciężkie położe­
nie wszystkich warstw i warsztatów produ­
kujących w okresie sprawozdawczym, mu­
siało się odbić na każdej instytucji obsługu­
jącej kredytowo życie gospodarcze. Odbiło 
się więc i na naszej Instytucji, a to w for­
mie zwiększonego portfelu weksli zaskarżo­
nych i w  zaległościach z tytułu zaciągnię­

tych długoterminowych kredytów hipotecz­
nych. Dając tę  krótką charakterystykę sto­
sunków ogólnych, przystąpię do sprawo­
zdania z każdego z działów naszej instytu­
cji oraz do analizy poszczególnych pozycyj 
bilansu.

WKŁADY. ZWROTY. Jak  już zazna­
czyłem-w najważniejszym dziale naszej pra­
cy jako instytucji oszczędnościowej — 
w dziale wkładów, do kultywowania któ­
rych w pierwszym rzędzie jesteśmy powo­
łani, rok sprawozdawczy minął z dorobkiem. 
O ile bowiem rozpoczynaliśmy rok mając 
18,814.399.888 zł., to zamykamy go sumą 
20,710.420.08 zł., czyli wkłady oszczędno­
ściowe wzrosły o 1,896.020.20 zł. wraz 
z skapitalizowunemi i dopisanemi odsetka­
mi. A więc o 10% stanu wyjściowego. 
VT tem doi. 337.877.24 równych zł. 
2,990.213.37. Przyrost ten uważać należy za 
normalny, biorąc pod uwagę lata minione, 
w których cyfra procentowego przyrostu 
wnładów około tego wynosiła. Należy z za­
dowoleniem przyjąć tą równomierność przy­
rostu, wszelkie skoki raptowne choćby 
wzwyż nie są zdrowe, ta równomierność bo­
wiem charakteryzuje ruch wkładów jako cią 
gły i trwały. Oznacza to, że zaufanie szero­
kich mas społeczeństwa do Instytucji, ja- 
Ł lem się cieszyła i cieszy Powiatowa Kasa 
Oszczędności, pogłębiło i rozszerzyło się, zy­
skując dla niej nowych klientów, bez ubyt­
ku dawnych. Wskazuje na to liczba książe­
czek oszczędnościowych, których na po­
czątku roku mieliśmy 26.372, a których 
mamy pjzy zamknięciu 27.312, w czem ksiią 
żeczek dolarowych 938. Przyrost więc ksią­
żeczek oszczędnościowych czynnych wyno­
si 940.

Jeżeli chudzi o ruch w tym dziale, to 
cyfry mamy następujące. — W ciągu 
roku złożono wkładek oszczędnościowych 
18,168.983.70, — zwrócono wkładów
16,273.009 58, różnica stamowi przyrost, o 
którym była mowa. — Wynika z tego, iż 
dzienny przeciętny ruch w dziale wkładów 
wynosi zł. 60.000.—, zwrotów 54.000.—, 
przeciętna więc ruchliwość dzienna zwrotów 
wyraża się nikłym procentem, bo 0.27% 
ogćlnej sumy wkładów. Oznacza to wzglę­
dnie niską ruchliwość zwrotów — co bez­
sprzecznie należy scharakteryzować jako 
objaw dodatni — specjalnie w odniesieniu 
do Instytucji Oszczędnościowej jaką jest Po­
wiatowa Kasa. To samo się da powńdzieć, 
gdy uwzględnimy ruch w kontach oszczę­
dnościowych. Przeciętnie dziennie otwiera 
się nowych kont oszczędnościowych, wyda­
jąc nowe książeczki. 14, realizuje się książe­
czek przeciętnie dziennie zamykając konta 
11. Stron przy władach załatwiono 22.696, 
przy zwrotach 23.240.

W okresie sprawozdawczym przechodzi­
liśmy dwie zniżki oprocentowania wkładów, 
a to zgodnie z ogólną tendencją i wymaga­
niami życia i czynników kierujących, — je­
dną w lipcu, drugą w grudniu, — obniża­
jąc stopniowo po 1-nym punkcie i schodząc 
w lipcu z 8-miu % na 7%. a w grudniu 
z 7-miu % na 6%. Tyle obecnie płacimy 
od wkładów zwrotowych normalnych, nie- 
wiąsranych terminem wypowiedzenia. W do­
larach i w złotych w złocie uit-zymaliśmy 
dawne oprocentowanie, wyrażające się 4-o 
procentową stawką z wrąg.miem S-miesięo*-

1924 1925 1926 1927 1928 1929 1930 1931 1932

nym. Zmiany takie zw /k le  niekorzystnie 
wpływają na ciągłość rozwoju. Jeżeli mimo 
to nie zaobserwowaliśmy żadnych wahań, 
to stwierdzić należy, że społeczeństwo osz­
czędzające rozumie konieczność dobv obec­
nej.

Gdy chodzi o jakość wkładów, co prze­
ciętna jednego wkładu zlotowego wynosi
zł. 625.—, dolarowego doi. 351. zł.
3.100.—, oznacza to gdy porównamy z ro­
kiem przeszłym, utrzymanie się na tej sa­
mej wysokości. (Odnośne cyfry w roku ze­
szłym zł. 608.— i doi 353.—). Przeciętna 
wkładu jednego w złotych w złocie wynuw 
7.649.—. Występuje tu zatem wybitnie cha­
rakter lokacyjny (większa przeciętna), a nie 
oszczędnościowy.

Ogólnie biorąc w roku sprawozdawczym 
nie zachodziły specjalnie jakieś wybitne 
przesunięcia z wkładów dolarowvch na zło­
te lub odwrotnie, lub wreszcie na wkłady 
w złotych w złocie. Świadczy to o wzglę­
dnym spokoju na rynku pieniężnym, o k tó­
rym mówiliśmy.

Reasumując wszystko co dotychczas 
przedstawiłem, stwierdzamy tak w ciągu 
roku — jak i w odniesieniu do dawnych 
lat — normalny i korzystny rozwój w dziale 
wkładek oszczędnościowych.

I>ział rachunków czekowych niedawno 
u nas otworzony, rozwija się korzystnie i to 
dość szybko. W bilansie pozycja rachunków
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wynosi zł. 158.453.85. W stosunku do zeszło 
rocznej pozycji (zł. 25.000.—) widzimy prze­
szło sześciokrotny wzrost. Kont czekowych 
mamy obecnie 47. Gdy chodzi o ruch 
w dziale, zwiększył się on również stosun­
kowo i wynosił w przychodzie złotych 
682.007.45. Od rachunku czekowego płaci­
my obecnie 5% p. a. Dział ter. otworzy- 
Kśmy wyłącznie dla wygody klienteli, a są­
dząc z jego rozwoju zahamowanego zresztą' 
ntosuinkami gospodarczemi — wobec zastoju 
i araku obrotów — należy wnioskować, że 
klientela jest zadowolona.

Przechodząc do stanu czynnego bilansu, 
rozpocznę od działu hipotecznego jako zaj­
mującego najwyższą pozycję. Stan poży­
czek hipotecznych z dnia 31 grudnia wyno­
sił w złotych 8,822.258 73, w dolarach 
213.135.25, co w przeliczeniu n.a złote wy­
nosi 1,880.282.39. Razem w złotych stan 
wynosi 10.708.541.12.

W porównaniu z rokiem poprzednim stan 
ogólny wzrósł o 284.182.92. W dolarach 
zmniejszył się o 7.213.93. Zaprzestaliśmy 
bowiem ■wydawać pożyczek hipotecznych 
długoterminowych w dolarach, stan więc 
ich mega normalnemu umarzaniu, natomiast 
wydawaliśmy pożyczki jedynie w złotych 
w złocie.

Sztuk pożyczek hipotecznych mamy 
3 034, czyli, że przyrost wynosi od roku ze­
szłego 149 sztuk, gdyż wydano nowych po • 
życzek sztuk 303, spłacono w ciągu roku 
sztuk 154. Z tego wypada:

7 sztuk na dobrach tabularnych z kwotą 
87.573.14, co stanowi 0.8% kredytu hipo 
tecznego;

2.641 sztuk na realnośeiacL włościań­
skich z kwotą 5,118.917.60, co stanowi 48% 
kredytu hipotecznego,

386 sztuk na realnościach miejskich 
z kwotą zł 5,502.050.38, co stanowi 51% 
kredy xu hipotecznego.

"Wzajemny stosunek prawie że nie uległ 
zmianie, o 1 % bowiem podwyższył się stan 
pożyczek hipotecznych włościańskich, a o 
1 % zniży] się stan pożyczek miejskich. O ile 
jednak zważymy, że pożyczki włościańskie 
są drobne, to należy stwierdzić, żeśmy in­
tensywniej działali kredytowo w stosunku 
do wsi niż do miasta, co jest zrozumiałem 
wobec zadań i charakteru naszej instytucji. 
Jako jedyna instytucja dla powiatu — sta­
ramy się zaspokoić kredytowo teren nasz 
całkowicie.

Przeciętna 1-nej sztuki pożyczki hipo­
tecznej tabularnej wynosi Zł. 12.710.—;

1-nej sztuki pożyczki włościańskiej wy­
nosi Zł. 1.938.— ;

1-nej sztuiki pożyczki miejskiej wynosi 
Zł. 14.254.

W porównaniu ze stanem z roku prze­
szłego, przeciętne uległy lekkiemu obniże­
niu, co wypływa z tego faktu, że wobec 
spadku cen, normy według których kredyt 
udzielamy i szacunki uległy obniżeniu. Jak  
wynika więc z podanych cyfr, mamy wzglę­
dnie dużo pożyczek ilościowo, lecz drob­
nych, co uważać należy za moment ko­
rzystny.

POŻYCZKI NA SKRYPTA. Stan z dnia 
31/XII 1932 wynosi sztuk 23 pożyczek na 
łączną kwotę 670.259.68, nastąpił więc 
wzrost w porównaniu z rokiem zeszłym
0 34.492.34 i wynosi coś ponad 0.5 % stanu 
pierwotnego, udzieliliśmy bowiem kilka no­
wych pożyczek gminnych.

KREDYT WEKSLOWY. Stan portfelu 
wekslowego wynosił 6,255.019. — Zł., 
w czem weksli zlotowych 5,614.987.— Zł., 
dolarowych doi. 72.320.— =  Zł. 640.032,—. 
W porównaniu z rokiem przeszłym portfel 
uległ zmniejszeniu o kwotę Zl. 97.433.—. 
Co wobec naszych możliwości w tym dziale 
kredytu przypisać należy w pierwszym rzę­
dzie brakowi dobrego materjału wekslowe­
go, w drugim rzędzie spadkowi cen, a więe
1 norm. według których udzielamy pożyczek 
wekslowych.

Sztuk weksli zeskontowanych posiada­
my w dniu 31/XII 1932 — 6.498. Ponieważ 
w* roku przeszłym posiauaiiśmy 5.520, wzrost 
wyniósł 978 sztuk Wyraża to wzmożoną 
akcję kredytową Kasy, bo obejmującą szer­
szy krąg kredytobiorców*, co nie znajduje 
w}razu w kwotach z powodów wyżej wyłu- 
szczonych. Portfel wekslowy uległ rozdrob­
nieniu w* konsekwencji stosunków gospodar­
czych. Przeciętna jednej pożyczki wekslo­
wej wynosi Zł. 962.— (w roku zeszłym
1.100.— ), a więc potwierdzenie naszego 
wniosku o rozdrobnieniu portfelu, a  rozsze­
rzeniu, gdy chodzi o korzystających z kre­
dytu, co uznać należy za objaw korzystny 
Gdy chodzi o ruch w dziale weksiowym, 
to skonstatować należy dużą piacę, skoro 
ogóiny obrót, w dziale wekslowym wynosił 
Zł. 62.181.607.68, w ezern doi. 992.436.— 
a sztuk 55.480 weksli.

W następujący sposób biorą udział 
w kredycie wekslowym poszczególne gałę 
zie gospodarcze:

Włościanie 4.622 sztiłk weksli złotych 
1,350.024.— przeciętnie Zł. 292.—, 21.58% 
portfelu:

Większa własność rolna 409 sztuk wek­
sli Zł. 1.150.715.—, przeciętnie Zł. 2.813.—, 
18.40% portfelu;

Przemysł, handel, rękodzieło 198 sztuk 
weksli Zł. 769.697.—, przeciętnie Zł.3.887.— 
12.30 % portfelu;

Insty tucjo, Spółdzielnie, Gminy i t. p.
164 sztuk weksli Zł. 488 657.—, przeciętnie 
Zł. 2.980.—, 7.81 % portfelu;

Inteligencja i różni 542 sztuk weksli 
złotych 394.445.—, przeciętnie Zł. 728.—, 
6.3i % portfelu,

Właściciele realności 233 sztuk weksli 
Zł. 349.873.—, przeciętnie Zł. 1.502.—, 
5.60% portfelu;

Kredyty kaucyjne 330 sztuk weksli zło­
tych 1,751.608.—, przeciętnie Zł. 5.308.—, 
28% portfelu.

W tej ostatniej kategorji w przeważnej 
mierze są w łaściciele realności miejskich.
Z zestawienia okazuje się, że nastąpiło prze­
sunięcie wybitniejsze w kredytach kaucyj­
nych, które wzrosły w porównaniu z rokiem 
przeszłym o Zł. 450.026.—, co jest wyni­
kiem polityki kredytowej zarządu — zmie­
rzającej do zachowania wzmożonej ostroż­
ności w * trudnych czanach dzisiejszych. 
Wzrósł o 93.158.— kredyt wekslowy inteli­
gencji i różnyóh, natomiast wybitniej się 
zmniejszył udział w kredycie wielkiej wła­
sności rolnej, bo o Zł. 169,882.—, wiościan 
zmniejszył się o Zł. 278.063.— (tu jednak 
nadmienić należy, że w kredycie hipotecz­
nym wzrósł stan, a więc nastąpiło przesu­
nięcie z wekslowego na hipoteczny kredyt, 
jako dla tej kategorji płatników dogodniej­
szy), zmniejszył się również udział w kredy­
cie o Zł. 128.654.— Spółdzielni, Instytucyj, 
gmin i t. p.

Płatność w ogólności się pogorszyła tern 
niemniej, gdy chodzi o spłaty kapitałowe, 
to wynoszą one przeciętnie z roku 7.83% 
dziennych upłat wekslowych.

Suma weksli zaskarżonych i zaprotesto­
wanych wynosi Zł. 480.123.25 w 236 sztu­
kach. Bardzo więc poważnie w tej pozycji 
podnieśliśmy sic w porównaniu z rokiem ze- |
szłym, bo przeszło w dwójnasób. Stanowi to i
7% portfelu wekslowego, z czego praiwie jj
1 % weksle protestowane 6 % weksle za­
skarżone. Stwierdzić jednak możemy, że po- 
zycyj bardzo wątpliwych, kto wie czy nie 
kwalifikujących się do odpisania nie będzie 
więcej jak około Zł. 50.000.—. Jeżeli już 
dziś nie przychodzimy z wnioskiem odpisu 
z funduszu na straty wekslowe,. który wy­
nosi Zł. 79.000.—. to dlatego, że nie wy­
czerpaliśmy jeszcze wszystkich środków, 
stojących do dvspozvcji celem ściągnięcia 
tych pretensyj, jak również dlatego, że ca­
ły szereg spraw jest w toku. a niektóre i to 
w większych pozycjach przy szczęśliwym 
zbiegu nk*d;'*--’.'ś(’h -noga sie okazać zupeł­
nie realne, a nawet i płynne. Cyfry, któr*»

Sfcr. 9

'tutaj podajemy, uważać należy za pesymi­
stycznie ujęte.

Interesującym jest również narost skarg, 
który się potęguje proporcjonalnie do natę­
żenia kryzysu. O ile bowiem niezałatwio- 
nycli weksli z terminem płatności w r. 1930 
było Zł. 17.530.—, to już w r. 1931 b jło  
Zł. 94.472.25, a w roku 1932 było złotych 
311.Ó47.50.

Tempo narastania, które miało miejsce 
głównie w pierwszej połowie roku 1932, 
obecnie trzeba to stwierdzić znacznie zwol- 
niaic.

Logicznie z tego wynika zwiększona 
w tegurocznym bilansie pozycjo, kosztów 
prawnych, wynosząca Zl. 34.465.48.

Lokacje kapitałów wynoszą złotych —* 
3 072.167.33, podnieliśmy więc nasze upłyn­
nienie w cyfrach bezwzględnych o złotych 
1,310.000.— (okrągło licząc) i procentowo, 
gdyż doliczając gotówkę w Kasie złotych 
385.570.98 i niewykorzystany reeskont 
i lombard w Banku Polskim, otrzymamy, 
30 % płynności ogólnej sumy wkładów.

Pozycja papiery wartościowe wynosi zło­
tych 1,533.516.53, właściwie nie uległa zmia­
nie, nie kupowaliśmy żadnych papierów 
wartościowych, a  wylosowanych zostaro też 
niewiele, bo tylko coś ponad Zł, 2.000.—•.

Przy znacznie zwiększonych agendach, 
jak to z dotychczasowego sprawozdania 
wynika, i przy zwiększonym obrocie kaso 
wym, bo wynoszącym Zł. 117,384.899,14 
(w roku zeszłym Zł. 112,034.655.35) i przy, 
utrudnionych warunkach pracy wynosiły 
per netto koszta administracyjne (wydatki 
rzeczowe i osobiste) Zł. 198.073.95, co sta­
nowi 0.96% stanu wkładek. Gbjektywnie 
uznać to należy za niski odsetek, za oszczę­
dne administrowanie.

Wygospodarowany w tym roku zysk 
jako wy paciKowa ruchu, stanu i warunków 
ogótjttjych w niniejszera sprawozdaniu Wy- 
śókTej Tfcadzie przedstawionych wynosi zło­
tych 132.897.79. Dlaczego jest mniejszy niż 
w roku zeszłym nie będę uzasadniał osobno^ 
bo wynika to z całości sprawozdania.

Majątek Kasy uległ następującym zmia­
nom:

Fundusz zasobowy, który wynosi złotych 
1,462.667.94 wzrósł o odpis połowy czyste­
go zysKu z roku zeszłego i o narosłe od­
setki.

Fundusz emerytalny wynosi, złotych —- 
1,665.644.06, wzrósł o Zł. 75.486.28, to jest
0 odsetki skapitalizowane i potrącenia eme­
rytalne pracowników Kasy.

Konkludując — wydaje się nam, że rok 
sprawozdawczy, aczkolwiek w ogólnych wa­
runkach bardzo trudny, był dla naszej In­
stytucji okresem, w którym Instytucja na­
sza na każdem polu swojej działalności d o  
sunęła się w rozwoju naprzód, gruntując 
swój postęp na silnych i trwałych podsta­
wach.

Zkolei zabrał głos KS. PRAŁAT MAZA­
NEK, Kanclerz Kurji Ks. Metropolit., który. 
Imieniem Komisji Kontrolującej, wyrażając 
uznanie Dyrekcji za skrupulatne i przejrzy­
ste prowadzenie rachunków i agend Insty­
tucji zgłosił wniosek na udzielenie Dyrekcji 
absolutorjum z czynności i rachunków zai 
rok 1932. który to wniosek został prze* 
Radę Kasy jednomyślnie uchwalony.

Z czystego zyska, wynoszącego złotych 
132.897.79 uchwaliła Rada Kasy przydzie­
lić zgodnie z obowiązującym statutem do 
funduszu zasobowego Zł. 66.897.79. na Wo- 
iewódzki Komitet dla walki ze skutkami 
bezrobocia Zł. 21.000.—, oraz na różne cele 
użyteczności publicznej, tak w mieście, jak
1 powiecie resztę Zł. 45.000.—.

Po uchwaleniu preliminarza kosztów ad­
ministracyjnych na rok 1933 według wnio­
sku Dyr. J . MIKUCKIEGO i po wyczerpa­
niu w ten sposób porządku dziennego obrad 
Prezes DR. WŁADYSŁAW WNĘK posie­
dzenie zamknął.
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WSZELKIE pasty, mydła, szczotki i  in n e  a r ty k u ły  g o sp o d a r cz e  
p o l e c a  n a j t a n i e j ,  Fr. LENERT, Kraków, ul. Sławkowska L. 6
WIADOMOŚCI Z KRAJU.

Skazujący wyrok w sprawie ośmieszenia
rytuału żydowskiego

(!) W Wilnie odbył się niedi.vno bardzo cieka­
wy proces o obrazę religji żydowskiej. T ło pro­
cesu jest lastępująee. W Wilnie, przy ul. Kwiato­
wej wybuchł pożar w bóżnicy, żydożerczy bru­
kowiec „Ekspress Wileński" zamiast ogłosić in­
formacyjną notatkę o pożarze w bóżnicy, w ystą­
pił nazajutrz z wiel cim artykułem czteroszpalto- 
wym zaopatrzonym w tytuł: „Tysiąc spopielonych 
talizmanów szczęścia1', donosząc, że w spalonej 
bóżnicy ofiarą płomieni padły tysiące zoperowa- 
rych skórek, pozostałych po obrzezaniu dzieci 
żydowskich. Skórki te były wedle żydożerczego 
pisma przechowywane w synagodze jako taliz­
many szczęścia. W artykule, pełnym bzdurstw, 
autor twierdził, że przechowywanie tych skórek 
w domu modlitwy kosztuje drogo, gdyż „wszech­
władny pieniądz i tu odgrywa decydującą rolę". 
Zniszczenie tych talizmanów przez pożar napełni­
ło  wedle „Ekspressu Wileńskiego", trw ogą lu­
dność żydowską w Wilnie.

Ohydny pamflet wywołał zrozumiałe oburzenie 
■wśród ludności żydowskiej. Gdy rabin Rubinstein 
zwrócił się do władz prokuratorskich o pocią- j 
gnięcie do odpowiedzialności karnej redaktora 
„Ekspressu" za znieważenie religji żydowskiej, 
odpowiedziano mu, że obowiązujący jeszcze wte­
dy kodeks karny rosyjski przewiduje kary tylko 
za znieważenie wyznań chrześcijańskich. W imie­
niu rabina Rubinsteina wystąpił adwokat E. 
Smilg, wnosząc prywatne oskarżenie przeciwko 
redaktorow i „Ekspressu". Pełnomocnik ranina 
Wyjaśnił, że rabin Rubinstein jako przedstawiciel 
Ireligijny ludności żydowskiej, pełniący z tytułu 
swego urzędu nadzór nad synagogami w Wilnie, 
Czuje się osobiście dotknięty pamfletem „Ekspres­
su" na ry tuał obrzezania i bóżnicę wileńską. Na 
■rozprawie w wileńskim sądzie okręgowym do o* 
skarżyciela prywatnego przyłączył się wicepro-

----------o-O
POMNIK MARSZ PIŁSUDSKIEGO — NAJW IĘ­

KSZY W POLSCE
''(j) Pisma endeckie donoszą, że w jednej z odle­

wni artystycznych W arszawy odbywają się go­
rączkowe prace nad odlaniem z bronzu pomnika 
■narsz. Piłsudskiego. Pomnik ten ma być swojemi 
rozm iaram i największy w Polsce. Postać marsz. 
Piłsudskiego ma być dwukrotnie większą od po- 
istaci ks. Józefa Poniatowskiego, znajdującego się 
iw W arszawie na pl. m arszałka Piłsudskiego. Po­
dobno odsłonięcie pomnika* ma nastąpić 19 m ar­
ca, przyczem wedle jednej z pogłosek ma to  na­
stąpić w Warszawie, wedle innych w Wilnie. Ma 
to  być niespodzianka.
„PALESTYNA, J E J  PRZYRODA I KOLONIZA­

CJA ŻYDOWSKA"
Odczyt b. min. Pruchniku w Pińsku

(j) Dyrektor Biura Projektu Meljoracji Polesia 
ł>. min. inż. Pruchnik wygłosił w Pińsku odczyt 
pt „Palestyna ,jej przyroda i kolonizacja żydow­
ska".

W długiem i eiekawem przemówieniu w obec- 
r.ości licznie zebranej inteligencji miejscowej pol­
skiej i żydowskiej, prelegent zobrazował Pale­
stynę i stosunki żydowsko- arabskie. Między inne- 
mi mówca opowiedział szereg ciekawych faktów 
Z życiu emigrantów żydowskich, pochodzących 
Z Polski.

W entuzjastycznych słowach dał mówca wyraz 
pedziwu dla dzieła rąk żydowskich. Wrażenia od- 
Łiesione w Palestynie muszą każdego sceptyka 
przekonać o ogromnem i dodatniem znaczeniu ko­
lonizacji żydowskiej dla kraju.

Licznie zebrana publiczność z zainteresowaniem 
przysłuchiwała się ciekawej prelekcji.

SPRAWA OLP1N3KIEGO
Zakończone zostało dochodzenie w sprawie 

Stefana Choińskiego, oskarżonego o skłonienie 
Hersza Kirszle do złożenia fałszywych zeznań 
pod przysięgą w procesie o oszczerstwo, rzucone 
na wicemin. Starzyńskiego.

Po dokonaniu niektórych czynności uzupełnia­
jących dochodz.enie, prok. Sieroszewski przystąpi 
do sporządzenia aktu oskarżenia.
KSIĄŻE FAŁSZERZ STARA SIE O ZWOLNIE­

NIE Z ARESZTU
(j) Z Warszawy donoszą: Sprawa p Edwarda 

ka. Bielskiego, aresztowanego pod zarzutem fał-

kurator Piotrowski. Sąd skazał redaktora „Eks- 
kressu" 75-letniego Aleksandra Beizymskiego na 
karę 8 miesięcy aresztu i 5.000 zł grzywny, przy­
czem wyrok ma być ogłoszony na koszt oskar­
żonego we wszystkich pismach polskich i ży­
dowskich wychodzących w Wilnie.

W tych dniacn ogłosił sąd wileński szczegóło­
we motywy tego wyroku. W uzasadnieniu czy­
tamy m. in.: „Rytuał obrzezania jest obrządkiem 
leligijnym, istniejącym od dawien dawna u naro­
dów wyznania mojżeszowego, znajdujący swe u- 
zasadnienie w księdze Starego Testamentu, czyli 
biblji, uznanej za księgę świętą przez wszystkie 
ieligje chrześcijańskie, któremu to obrządkowi 
poddany był syn Boży Jezus Chrystus, na pamiąt­
kę czego kościół katolicki ustinow il nawet świę­
to „Orzezania Pańskiego", obchodzone w dniu I 
miesiąca stycznia. Rytuał ten zachował się do 
naszych czasów u wyznawców religji mojżeszo- 
wej oraz niektórych innych religij, które powsta­
ły na gruncie judaizmu, znaczna część dzisiejszej 
ludzkości, bo sięgająca mil jonów ludzi, jak to 
słusznie podkreślił pokrzywdzony w spraw ie ni­
niejszej wileński rabin Izaak Rubinstein, dotych­
czas tego rytuału przestrzega. Toteż nie może być 
on, jak zresztą każdy obrządek religijny przed­
miotem drwin i szyderstwa, zwłaszcza zaś w śro­
dowiskach chrześcijańskich, których rełigja tak 
ściśle jest związana z biblją, będącą podstawą 
religji żydowskiej".

Następnie motywy piętnują artykuł jako zawie­
rający wiadomości wyssane z palea i niemające 
nie wspólnego z rzeczywistością. Artykuł „Eks­
pressu" zawierał zniewagę wyznawców religji 
żydowskiej, którzy zachowują omawiany obrzą­
dek obrzezania a autor zamieścił go wyłącznie 
dla sensacji. Jak słychać, redaktor „Ekspressu' 
Wniósł apelację.

-o----------
szerstwa weksli na 100.000 zł, została przekazana 
sędziemu śledczemu.

Obrony Bielskiego podjął się aaw. Mieczysław 
Ettinger, który wszczął starania o Bibianę środ­
ka zapobiegawczego. Bielski może być zwolniony 
za kaucją 100.000 zł w gotówce, względnie porę­
czeniu hipotecznem. W tych dniach zapadnie w 
tym kierunku decyzja władz sądowo- śledczych.

OPERACJA KOSMETYCZNA ZAKOŃCZONA 
ŚMIERCIĄ

(j) Władze prokuratorskie w W arszawie wystą 
piły przeciwko dwora chirurgom warszawskim, 
którzy spowodowali śmierć pacjentki podczas 
operacji upiększającej biustu.

Zabieg chirurgiczny trw ał 7 godzin. Kobieta 
zmarła na atak sercowy- W sprawie tej urząd 
prokuratorski zwrócił się z prośbą o opduję do 
wydziałów medycznych w W a r,za  wie i Krako­
wie. Ze zrozumiałych względów nazwiska nara- 
zie nie mogą być ujawnione.
2 TYGODNIE ARESZTU ZA STRAJK LOKA­

TORSKI
(j) Starostwo grodzkie północno warszawskie 

rozpatryw ało onegdaj po raz pierwszy w trybie 
administracyjnym sprawę organizatorów straj­
ków lokatorskich. Skazano na dwa tygodnie bez­
względnego aresztu . Chaima- Pereca Kupeihanda 
i Chaima- Josefa Dobusza, zamieszkałych w do­
mu Nr. 37 przy ul. Stawki za zorganizowanie 
komitetu strajkowego w tym domu. Ponadto wy­
mierzono im po 100 zł grzywny, przyczem wymiar 
kary oparty został na praw ie o stowarzyszeniach 
i a r t  52 ustawy o wykroczeniach za złośliwe wy­
wołanie niepokoju.

PIES — PODPALACZEM 
Karygodne figle wiejskich wyrostków

(j) We wsi Wadlewice pod Wieluniem wynikł 
groźny pożar, który miino natychmiastowego ra ­
tunku straw ił 10 budynków i znaczną ilość żywe­
go inwentarza Ogień powstał w oborze Jana Ma­
karczyka i w krótkim czasie przeniósł się na 
sąsiednie budynki.

Jak ustaliło dochodzenie, pożar spowodował 
syn sąsiadki Makarczyka —- R onan Zajączek, 
który wraz z kilku kolegami schwytał psa Ma­
karczyka i z figlów przywiązał mu do ogona 
kłak pakuł, które podpalił. Przerażone i obolałe 
zwierzę uciekło do obory i tam zagrzebało się 
w słomę, która zajęła się od tlejących pakuł.

.Droga żarówka*, jak smok żre Waszą 
kieszeń — ta ń sz a  przy równej jakości

inki IELI0S
oszczędza Wasz ciężko zapraeow.groszi

KRONIKA TARNOWSKA
(!) — BUDŻET MIEJSKI. Preliminarz budśe

towy, przygotowany przez komisję budżetową 
niiasla na rok 1933—34 uległ ogromnej redukcji w 
stosunku do budżetów lat ubiegłych. Najbardziej 
ograniczono subwencje na cele oświatowe, n a  
które przeznaczono śmieszną wprost kwotę 2000 
zł. Jedynej instytucji żydowskiej, zakładowi sie­
rót. otrzymującej stałą dotację, gminną, zmniej­
szono dotacje o 1000 zł. Natomiast w zredukowa­
nym i obciętym budżecie nie zapomniano o ogło­
szeniach i anonsach, na które przeznaczono po­
kaźną kwotę 1000 zł. rocznie. Jest to  naprawdę 
znamienne, iż na cele oświatowe wydaje się 2000 
zł rocznie, a na ogłoszenia — 1000 zł.

— STRAJK RZEŻNIKÓW ŻYDOWSKICH. W  
związku z niezwykle wysolciemi opłatami za ubój 
bydła, które bardzo podrażają cenę mięsa i ułat­
wiają konkurencję okolicznym miasteczkom, szmu 
glującym mięso dla miasta, ogłosili rzeźnicy strajk. 
Dopiero po otrzymaniu zapewnienia ze strony 
rzeźni, iż opłaty za ubój zostaną zniżone, powrócili 
rzeźnicy po 10-dniowym strajku do pracy.

— ŚMIERĆ NA ZABAWIE. Przed sądem stanął 
Franciszek Kucharczyk z Chojnika koło Tam o­
wa, który podczas zabawy, jaka odbywała rię z 
okazji Nowego Roku u Ewy Burkówny w Siemie- 
chowie. uderzył w czasie sprzeczki laską tak silnie 
Stanisława Burnatę. iż ten na skutek pęknięcia 
czaszki zmarł. Mimowolnego zabójcę skazał sąd na 
2 la ta  ciężkiego więzienia.

— GWAŁT OBŁĄKAŃCA. Odebrany niedawno 
z Kobierzyna 35-letni obłąkaniec Józef Cz pozo­
stawiony bez nadzoru dopuścił się zniewolenia 
malej dziewczynki.

— ARESZTOWANIA. Podczas manifestacji an­
ty-hi t.i ero wski ej aresztowała policja kilku pepe 
sowców m. in. Adama Szumskiego. Karola Nowa­
ka i Kazimierza Czubana za przeciwwojenne okrzy­
ki. Po spisaniu protokołh aresztowanych zwolnio­
no.

O D P O W I E D Z I  R E D A K C J I .
(—) „SYN LUDU": List zawiera szereg zupełnie 

dowolnych ogólników. Nie możemy go umieścić.

m m m m m

Adwokat Dr. N m k  Reieltr en
przeniósł kancelarię adwokacką

z BIELSKA do 8 'n

Ii ATC WIC, We r]e che 3. TbI. 13M
Poćzękow  i nie.

Za solidne przygotow anie umie na
W ie c z o r n y c h  K u r s a c h  ę i i t i i t a z j a l n y c h
dla dorosłych (Hahokii 4) — do egzzumtni: doj­
rzałości, który złożyłem w Paóstwowem Gim­
nazjum II- św- Jacka w Krakowie w dniu 23-go 
b m- serdecznie dziękuję Kierownictwu \ Gronu 
Profesorskiemu-
1056g Markus Grossman, Długa 17-

Podziękowanie.
WPuna Drowi Prym. Michałowi Hładjowi, jako 

operatorowi. Prym. Łapińskiemu Stanisławowi, oraz 
Drom: Katzneiowl Józefowi, Nowakowi, Geilerowi, 
Tarczalowiczowi, Myconiowl, Malunkowi, ora? OO. 
Bonifratrom składamy za wyleczenie naszego syn­
ka z niebezpiecznej i długotrwałej choroby, za su­
mienną i troskiikwą opiekę serdeczne ..Bóg zapłać". 
1062g Horowitzowie, z Łącka.

Podziękowanie.
WPauu Drowi Józelowi Statterowl, lekarzowi cho­

rób dziec. w Podgórzu, za tego energiczną, pełną 
poświęć en-ia, ojcowską opiekę w czasie ciężkiej cho­
roby naszego synka składamy serdeczne, z głębi 
serca płynące ,,B6g zapłać".
1062 Horowitzowi*, z Łącka.
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Rok Goethego w Krakowie
ZAINTERESOWANIE.

§ Posiew goe%e‘ow<ski w Krakowie był nao- 
tó ł  duży- W  stosunku do innych m'ast Polski-, 
nawet stolicy, byi on naprawdę wielki. Czemu 
to przypisać, czy większe] kulturze Goethego, 
czy większej dojrzałości (Goełhtrejfe), czy wię 
Lszemu znawstwu tego poety, czy umiłowania 
tego poezji, zrozumieniu jej wiecznych walorów, 
ctzy śląskiej jogo podróży i oa/wledzinom Kra­
kowa — dokładnie niewiadomo- Wszelako mo- 
zina przypuszczać, że do wszystkich tych czyn­
ników dołącza się i tradycja szkoły zaborczej, 
W Której nauka jeżyka niemieckiego, szczegól­
ni© w klasach wyższych. wprowadzała wycho- 
Wanlka w  goethetowską ideologię i całokształt 
lego twórczości dość skutecznie.

Kraków począł się stuleciem śmierć: wielkie­
go Weimarczyka interesować dość wcześnie, 
'tuż od pierwszych wieści, jakie do Polski przy­
niosła prasa niemieoka- Pracować poczęto 
Skrzęttniie, na wielu odcinkach jednocześnie. Pi- 
Isma codzienne zamawiały artykuły i ilustracje, 
wydawnictwa periodyczne — dłuzsze prace; 
Szkoły przygotowywały tu i ówdzie wieczorki- 
Teatr Miejski przedstawienia, estrada — dekla­
macje i odczyty; radjo słuchowiska i prełekfljfe, 
'a ilnistytucie — uroczystości-

PRASA rOP7IENNA.
Pierwsz.em'i jaskółkami były artykuły-
„Czas" ogłosił 20 marca artykuł Samuela 

Stemdiiga „Z pobytu Goethego w Polsce", w 
sześć 'dlni później, w  numerze świątecznym, ar­
tykuł Juljusza Twardowskiego „Stosunek Goe­
thego do narodu 'polskiego'1- Ten artykuł jest 
szczególnie ważny, albowiem nstąla sporny sto 
sumek Goethego do Polski w  duchu wywodów 
Spiirydjona Wuk<id ino wicza. naprowadzonych 
w pracy -Goethe umd Polen" W numerach: 71. 
76 i 83 ..Czasu" ogłosił X Konstanty Michalski 
artykuł -Faust Goethego Glossa Wielkanocna", 
a 3 kwietnia ogłosiła Zofja Ciechanowska arty­
kuł „Faust w Polsce". Pojawiły się jeszcze prze 
kłady liryczne anonima i Schródera-

Pokaźną P>sć artykułów, po części Hustrowa 
nych. ogtosił „Nowy Dziennik". W dodatku li­
terackim z dnia 14 maica, pośw ęconym parnię 
ci wielkiego poety, pojawiły się artykuły: M- 
Kanfera p. t. „Goethe". Samuela Stemdiga Dzie 
to Goethego". Fabiana Schlanga . Genialny 
mistrz i gengalny uczeń (Stosunek Goethego do 
3; Anozy).. aktualny i ze względu na 300-lecie u- 
rodzln twórcy panteizmu- ponadto przekład 
„Prometeusza" pióra Juliusza Feldhorna- W ty 
cztoń później ukazały się: Das Jahrrriarktsfes* 
za Plundersweiilein w przekładzie Feldhorna i 
artykuł Stend.iga Goethe a Żydzi", ustalający 
sporny stosunek Goethego do Żydów i źydo- 
stwa. Dnia 21-go marca ogłosił tenże autor tirze 
ci ob.-zemv artykuł „Goethe a Polska", podda­
jąc w nim analizie stosunek Goethego do Pol­
ski, pięć dni przed artykułem Juljusza Twardo­
wskiego. W artykule tym omówił też autor ipoł- 
sk:e przekłady Goethego i polskie prace o Goe- 
them- Stendig zamieścił też w dodatku kobie­
cym omawianego p«ma artykuł: „Goethe i ko­
bietą żydowska"-

Tlość artykułów mała* po części ilustrowa­
nych. ogłosiła „Gazeta Literacka". Numer mar- 
cowy przyniósł artykuł wstenny Tadeusza Bi­
lińskiego „J-W. Goethe, w stulecie śmierci", a nu 
mer szósty artykuł Stanisława Pigonia p. t. „O- 
bUt — 1832 — Natuis est".

Bardzo bogato ilustrował swe artykuły „Ilu­
strowany Kur jer Codzienny" Pierwszy ogło­
szony był. lako wstępny- w dodatku literacko- 
naukowym, p- t. „Na stulecie zgonu wielkiego 
Olimpijczyka"- Drugi tamże (w dniu 21-go mar­
ca) p * .Ekscelencja t Piękna Polka", który 
dotyczył kwestii: Goethe—Szymanowska Oba 
pióra Tadeusza Bthńskiego.

„Głos Narodu" zamieścił w dniu 26-go marca 
pracę Zdzisława Jachimeokiego na tema* .,0<J 
pierwszej do os-tatniei muzyki do Fausfta" (nu­

mery: 85—88), ponadt artykuł, podpisany Em- 
ka, p. t. „Wyspiański i Goethe", aktualny I ze 
względu na 25-Jecie po.ty Wyspiańskiego- 

„Nap-Żód* ogłosił artykuł redakcyjny, bez 
nazwibuca autora-

PRASA PERJODYCZNA-
Za artykułami teejseemi 1 po w izniejszemŁ re- 

dakcymemi i naukowemi trosizły prace naaikowe, 
rozprawy większe i mniejsze- 

przegląd współczesny" zaimkśck w nume­
rze 119 odleż,*: Romana Dybosfciego „W stule­
cie Goethego", wygłoszony w  auli U- J- na uro­
czystość Goethego, wydany w oscone, odbitce, 
ponadto rozprawę Juiljucza KRinera „Etyczne 
wyznanie v.iary Goethego" (numer 121), pracę 
Ieona Pinińskiego „Roza.,owy z Eckej-man- 
n«m“ (nr. 118) i .studium Józeia MirsiKiego „Pol­
skie Weimariana w Paryżu" (nr. 120)

Obok tego ogłosił „Przegląd Powszechny" w 
zeszycie 581 a mykuł Zofjf Ciechanowskiej ,Goe 
the, poeta nastroju" i studjuun Zygmunta Falko­
wskiego „Ogień i Łzy Werk r&“- 

Sprawozdanie Roczne Żydowskiego Gimna­
zjum koedukacyjnego w Krakowi© ogłosiło sto- 
djum Samuela Stendig a „Motywy btolijne w  
twórczości Goethego", które ukazało się w o- 

- sobnej odbitce-
UROCZYSTOŚCI.

Wszystkie prawie artykuły i prace poprze­
dzone były przez uroczystość, którą Uniwer­
sytet Jagielloński obchodził dnia 6 marca- Po 
przemówieniu wstęipmem Rektora X. Michalskie 
go, wygłosił dziekan Dy boski odczyt „W stule­
cie Goethego* (orukowany późnej), t-oczem a- 
ktorzy Teatru Miejskiego z 1 r zc’ńsik'im na cze­
le, recytowali utwory Goethego, a chór aka­
demicki śpiewał. Niedługo potem urządzili ucz­
niowie Żyd- Gimnazjum Koe i. „Goetheabend", 
z bogatym programem (powtórzony), pod kie­
rownictwem Michała Friedlandera. Poranek 
goetthetowsłri urządziło też gimnazjum państwo 
we żeńskie z prelekcją Zoigi Ciechanowskie] 
„Goethe, poeta nastroju"- Dnia 2 marca od-była 
się uroczystość gethe‘owska w Pałacu Franci­
szka Potockiego, podczas której X- Mi„nalski 
wygłosił odczyt na temat „Faust Goethego- 
Glossa Wielkanocne", drukowany następnie w 
„Gzasie"- Uroczyście obchodziła pamięć Goe­
thego Akadem ja Umiejętno śa  Dnia tl-go 
czei-wca odbyło się publiczne posiedzenie, na 
którem Juliusz Kle mer wygłosił odiczyt „Osobi­
stość i wartości ponadosobiste w „Fauście Goe 
thego". Również Towarzystwo I ekarskię urzą­
dziło ku czeł Goethego dnia 17-go listopada uro 
czysty wieczór. W program muzyczny wple­
ciono odczyt Kaulberscha „Ooeme a medycy­
na* i recytatłę wyjąiików z ll-giej częśoi „Fau­
sta", w in-erpretacji tłumacza Leona Wach- 
holza-

ODCZYTY.
Nie brakło i odczytów- Najwięcej było ich w 

KoUegjjm Wykładów Naukowych- Wygłosi’* 
je: Tadeusz Baliński. Michał Friedlander : Dr- 
Roseorlhałowa- Dotyczyły one Goethtgo. czło­
wieka i twórcę Ostatnia ogłosiła odczyty swe 
w pracy P- l- „Kobiety w życiu Goethego"- — 
Dnia 12-g« kwietnia wygłosił Samuel Stendig 
staraniem Związku Akademickiego „Haszachar 
—Przedświt" w salach reprezentacyjnych Żyd. 
Domu Akademickiego wykład publiczny p. t- 
„Goethe a Żydzi**- Stosunkowo później wygło­
siła w Towarzystwie Neofitołogiczmem, w Kole 
Krakowskiem Zofja Ciechanowska (20 stycznia 
1933) odczyt „pion naukowy roku Goeth-go w 
Polsce", obejmując cały posiew krytycznie- 
Autorka ta wygłosiła też w komisli dla historii 
literatury polskiej przy Akadem# Umiejętności 
w grudniu 1932 ©dczy p. t. . Twórczość Goe­
thego a romantyzm polski".

PRZEDSTAWIENIA.
Dnia 6-go kwietnia wystawił Teatr Słowac­

kiego Egmonta, w  -tomracz* atu p. Ujejskiego I 
w reżyserii Teofila Trzcińskiego- W roli Egmou 
to — Szymański, w rołi KSarcbe,. — Zaklicka- 
Wafiek-Wałewtski wyikooał muzykę Beethoye- 
Da- Od 14 lat nie grał Teatr Miejski Egmonta i 
dopiero rok Goethego spowodował lego wysta­
wienie i kilkakrotne powtórzenie-

RECYTACJE-
Dnia 3 go kwietnia Tecytował w Starym Tea­

trze liryczne utwory Gc?4łego AJksande*1 
Moissi-

RADJO.
W  uczczeniu Goethego wzięło udział rówircż 

PofeŁle Radjo Cykl odczytów rozpoczął 20-go 
marca Roman Dyboski prelekcją W  stulecie 
Goethes o“, po nim wygłosił odczyt „Goethe a 
świat zbrodni" Dr. M- Kanfer. Dn;a 1 czerwca 
zawarł kwadrans literacki fragment z Wertera.
2-go 'Słuchowisko teatralne „Faust" (Witold Hu 
lewicz)- 4-go Upca wygłosił odczyt „Goethe la­
ko przyrodnik". Dr. Ostachowiski, 23-go wrze­
śnia słyszano odczyt Eimila Zegadłowicza 
.J^aust 1 teato", a 15-go styczuio. 1933 odczyt Zo 
ffi Ciechanowskiej „Jak czczono Goe mego w 
Polsce"- Auito.ka ta wygłosiła jeszcze w mar* 
Ou odczyt o Fauście w Polsce.

NAGRODY.
Dek gaf U- J- na uroczystości w-imarskie, Sp* 

rydijon Wukadinowicz, otrzymał w  Wciimaizfc 
*. zw- medal Goethego, jaikim yon MoJtke ude­
korował w Warszawie Tadeusza Zieńnsitóego

PLONY-
Ukazały się już zesU bitnia pionów iiwuko- 

wych i t. zw- posiewy goethowsfcie. Powsta­
ły one albo w podwawelskim grodzic, albo O- 
głosili ju w kraju lub zagranicą torak~W6«y an­
to rowie-

Pierwszem było „Poktosie rocznicy śmierci 
Goethego w Polsce", ogłoszone w NeofUdogn, 
w  numerze IH-im, przez Michała Friedllandera' 
i Dra Płpreka- Pokłosie ro było atoli niezupełne 
i braUo w niem nie tylko wielu prac autorów 
polskich, a nadto były pominięte prawie wszy­
stkie prace żydowskie, pochodzące przeważni® 
z Krakowa Te też braki uzupełnił w  numerze 
IV-tym tego czasopisma S- Steoddg w artykule 
„Na marginesie pokłosia rocznicy śmierci Goe­
thego w Polscy"- „Plon naukowy roku Goethe­
go w P'«ls<-©‘‘ ogłosiła następnie Zofja Ciecha­
nowska w „Przeglądzie Powszechnym", w nu­
merze grudniowym i w kwartalniku „Germano- 
slavica“ w artykule „Das Goetheóahr in Polen", 
w 2-giem „Goetheheft". Uzupełniając zestawie­
nie polskiego posiewu goethetowskigo w Slavi- 
sche Rundschau (nr- 3 1932) pióra A- Magra, o- 
głosłła ta autorka w Germano®lavica równief 
pracę „Anflnge der Goethekenntnis n  Polen" 
(nr- 1 i 2 1932), a w Slayonic and East Euiropean 
Rcyiew, w styczniu 1933, pracę „Poland and. 
Goeth«‘‘-

Z pośród krakowskich autorów zamieścił S. 
Stendig w prasie warszawskiej, wileńskiej i in­
nej szereg artykułów w językach: polskim, he­
brajskim, żydowskim i niemieckim- Ich wyli­
czanie wybiega jednak poza ramy niniejszego 
artykułu-

G. HAUPTMANN I WAGNER-
W roku 1932. lako w roku Goethego, obcho­

dził też św!at kulturalny 70-1 ecie Gerharta 
Hauptmanna, drugiego niemieckiego 0'imp'j- 
czyka- Zainteresowanie iednak dla tęgo wybit­
nego dramaturga współczesnego było w Połsoe 
małe- Nie wyszło ono poza ramy dziennikar­
skie- Tak samo miała się rzecz z Ryszardem 
Wagnerem, k-óry również dał się słyszeć w  
Polsce. Piećdziesięciolec-e jego śmierci i 120Je- 
ci« urodzin nie wzbudziło atoli u nas ty]ę entu­
zjazmu i zainteresowania dla twórcy dramatu 
muzycznego, któremu Polska poświęciła synte­
zy JaphirrejSkiegc i Kołaczkowskiego ile w wy­
padku stulecia Goethego-

S. TMIDL
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^ B A J R I D OW E

O T J R A S K I
!o mycia twarzy zamiast inydła. 

Idealnie oczyszczają pory skóry, 
pobudzają transpiracje j utrzy­
mują gładką czvstą cerę.

Puder, Mydło, Krew
BEBE SZOFBftffl

KIIIi.d lat przeszło 30 
\< służbie dziecka.

CO NIESIE MODA.

Kapelusze wiosenne

(—) Im zimniej na dworze, im silniejszy mróz 
1 im więcej śniegu nod nogami, te n  głębsza tęs­
knota za wiosną i tern żywsze barA-y, w które 
fantazja modn.arek stroi już letnie kapelusze.

Tego roku już w grudniu p jjaw iły  się modele 
kapeluszy wiosennych, nic dziwnego, że luty przy 
nosi nie tylko kapelusze słomiane, ale nawet duże 
ażurowe pasterki.

Nowość stanowią małe płaskie grzyLki, kapelu­
siki o podjętych brzegach, i kapelusz o prostych 
rondkach.

Nasze ryciny przedstawiają:

kapelusik W atteau z granat >,vego pikotu z ró­
żową aksam itką, 

kapelusik z filcową główką i Lrzcgiem z bc-rty 
słomkowej przybrany lakierow ą wstążką; 

berecik z jasnego matlasse w kostkę; 
kapelusik czarny z atłaso.vą kokardą; 
duży kapelusz biały na plażę południową; 
szykowny tro tteur przybrany wstążką rypsową 

i metalową klamrą; 
elegancki kapelusik czaruy z bialemi kameliami; 
czarny jedwabny kapelusik z ogrrJą metalową 

i słomka.

ECHA ZE ŚWIATA.

W  kraju a n a lfa b e tó w ...
Walki kogucie w Meksyku

(:) Meksykanie przepadają za rozrywkami 
wywołując emi silną emocję- Najczęstsza z  
tych rozrywek i najbardziej w kraju tym za- 
klimatyzowaną iest „walka kogutów", która 
emocjonuje tłumy widzów i rozwiia w nich żyl 

'hę hazardu, bowiem przy wałkach kogutów od 
bywaią się zakłady nie ustępujące w nożem 
hazardowi totaliza torowemu na wyścigach

Otóż według dianydh oficjalnych, opubliko 
wanych przez derartament oświaty i minister­
stwo finansów, w Meksyku istniało w roku 
1932 przedsiębiorstw rozrywkowych aż 2-027- 
Ludność kraju liczy 17 milionów osób, w  tem 
około 50 proc. analfabetów.

Klasyfikacja tych przedsiębiorstw 1 zakła­
dów rzuca pewne światło na kulturę i chara­
kter społeczeństwa meksykańskiego- Sporto­

wi zatem smużyło 372 ośrodki i stadiony mu­
sie kinematograficznej — 547 kin, sztuce scen! 
czmei 352 tearry- Poza tem frnkconow ało: 167 
cynków. 711 aren wynajmowanych na walki
kogutów.

WaKki kogutów mają przebieg krwawy, gdyż 
o-ptejaime hodowane i tresowane do tej osobli­
wej rozrywki ptaki zaopatrzona są w ostre jak 
brzytwy stalowe ostrogi, które przed rozpoczę 
ciem zapasów przytwierdza się im rzemykiem 
do nogi- Wynik zażartej masakry' jest najczę­
ściej tak i iż zarówno zwyc ęsca iak i zwycię 
żony przedstawiają obraz nędzy i lozpaczy: 
krew leje się z  licznych ran, strzępy pierza i 
skórv zalegają „arenę"- A rozgorączkowany 
tłum wjdzów bile brawo skrwawionemu zwy­
cięscy, który trzyma się jeszcze jako tako na

A m eryka la n su je  n ow a  m oda

Ameryka lansuje ccc<‘nie nową modę- . Kobiety 
marą s,ię ulkazywiać w sipodmiaoh i marynarce smo- 
Mnigow-ei. Jedną z najgorliwszych propagatorek no- 
wiej m.ody iest znana artysitlka tiilmowa, Manena 
Dietrich.

nogąch-
Hodowcy Kogutów, którzy sami też biorą ży­

wy udział w zakładach, zbierają spore sumy, a 
niekiedy i majątki za wyhodowanie wyjątko­
wo mocnych i dzikich kogutów- Rząd próbował 
początkowo przeciwdziałać tej cizikiei rozryw­
ce, ale wobec zdecydowanego oponu publiczno 
ści, rekrutującej się nie tylko z niższych sfer mu 
siał ustąpić.

Taietniiica śmierci Pawła Berna
(:) Hollywood ma znowu swoją sensację; 

oto zarządzono ponowiie dochodzenie. zinierza 
iąice do usta'enia śmierci Pawła Bema, reżyse­
ra wytwórni Metro Goldwyn i męża znanej i 
pięknej artystki filmowej Jean Harlow- Do­
tychczas przypuszczano, że Paweł Bem przed 
kilku miesiącami popełnił samobójstwo- Obe­
cnie wyszły na jaw nowe okoliczności, które 
pozwalaią przyjąć, że Bertn zos*ał zamordowa­
ny-

W połowie października 1932 znaleziono Pa 
wła Berna zastrzelonego przed lustrem sypiał 
ni. Wszyscy dziwili się samobójstwu, ponie­
waż Paweł Bem miał przed sobą świetną ka- 
rjerę, doskonale rmi s>ę powodziło, a przedt 
dwoma miesiącami ożenił się z miłości z any- 
stką Jean Harlow, wynałazezynlą platynowe­
go kolonu włosów- Bem pozostawił liist pe­
łen niedomówień i tak tajemniczy, iak tajemni­
czym był sam czyn- Już wówczas Ernest Lu- 
bitsch, najwierniejszy przyjaciel zmarłego, nie 
chciał uwierzyć w samobójstwo Bema. Wzno 
wlenia posterowania wywołało wlec nietylko 
w  Hollywood, ale 1 w Niemczech wielkie wra­
żenie.

(!) Madison Sąuare Garden, olbrzymia hala spor­
towa w N. Yorku, zdobyła ostatnio nowoczesne u- 
rządzenie świetlne, przez co stała się i razy jaśniej 
szą. Pomimo to oczy widzów nie są narażone na 
jakiekolwiek szkodliwe działanie silnego światła.

Na stropie hali rozmieszczono 256 lamp. Na ring 
bokserski pada światło z 96 lamp, tak. że zdjęcia 
fonograficzne i filmowe mogą być robione bez do­
datkowego oświetlenia.

(1) Statystyka kulamy sporządzona w r. 1932, 
przedstawia się niezwykle interesująco. Na czele 
kroczą Niemcy z 15 miljonami (!) cyklistów., a da­
lej Anglja 8 milj.. Francja 7 milj.. Holandja 8 
milj.. Belgja 2 milj., Danja 1,5 mil., Szwecja 800 
tyi*., Kanada i A-ustrja po 700 tys., Szwajearja 500 
tys., Polska 400 tys Czechosłow-acja 850 tys., Wę­
gry 300 tys., Jugosławja 20 tys. i t  ouujp&na 12; 
tyBięcy.
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Celem  wnożliiwienia i mniei zam ożnej ludno­
ści spożyw an ia  znakom itego

N A K A R O K u  R N O R R a
fabryka uaiaczwe obniżyła cenę.

R- NATTEL 
0293fer Kraków, DKtipwska 50.

Wschód 
słońca 

6 m. 15

LUTY
26

Niedziela 

30 Szewat 5693

Zac-hóci 
słońca 
7 m. —

Przed uroczystą Akademą 
Palestyńską

(:) Zapowiedź uroczystej Akademii Palestyn 
sfloiej w Starym Teatrze, która się odbędzie w 
czwartek, 2 ma-nca br.. wywołała zrozumiale za im te 
resowanie w szerokich sferach społeczeństwa ży- 
dowslkiego naszego miasta. UdiziaJ Dra Aleksandra 
Goldsteina, fascynującego mówcy, znanego we 
■wszystkich krajach żydowskiej diaspory, tl estru 
dzar.ejro orędownika Keren Hajesodiu, który obe 
cnie p o w a c t ze zwycięskiej kam pand wpla, Afry­
ce, stanowić będizic dla publitczności prawdziwe 
jWŁeżyckie. Wiecizór czwartkowy uiś̂ t letoi m. !n  
występ znanego chóru Akiby. który odśp.ewa sze 
xeg pieśni palestyńskich.

Wstęp na aikadiemię bezpłatny, lecz wyłącznie 
za okazaniem zaproszenia i numerowanego kuponu, 
które wydaje biuro Keren Hajesod, ul- Starowiślna 
I. 52. Uit. p., tel. nr. 126-35 oraz bitwo Ong. Sion., 
cii. Dietla SI. teł. i03-84.

Uroczysta akademja jubileuszowa 
ku czci CL. N, Bialika

(:) Uroczysta akademia iubifleuiszowa, która odbe 
dzie s"'ę z okaiz® 60 iecia wiiiełkiego poety Ch. N. 
Biullka, sitaramłem organizacji „Tarbnt" we wtorea 
oma 28 bm-, o godz 8 wieCz. w ŻDA, wywołała 
wielkie zainteresowanie wśród społeczeństwa żydo 
wJkiego naszego miasta, i rogram jkadenuji obej­
muje: Zagajenie — Prof. M. Szmulewlcz- BiatSc P 
Jego trwórozoSt- — Prof. B Rappaport f Prof. N. 
Mli elew (w języku zytuowsikim), Z poezał Blałłca — 
Prof- B. Sperber 1 chór A. H. H. „A kłby. DakłaL 
macie i recytacje.

Czy nastąpi obniżka komornego?
(:) Ucb.wa.ony na Radzie Ministrów projdat u- 

tstaw y w zakresie ulg w oprocentowaniu i terminach 
spłaty wierzytelności hipotecznych, posiada wiel­
kie znaczenie, nietylko dla b&upuśiedmki zaimtereso 
waaiydh właścicieli domów, ale również dla lokato 
rów. Jak bu wiem wiadomo, ustaw* ta ma wprowa 
dbjlć obniżkę odsetek od wierzytelności zabeapie 
czonyi&h hipoteką umowną za ozas od 1 kwietnia 
1933 r. uo 6 proc. w stosunku rocznym. Spłata k» 
pitału tych wierzytelności nie będzie mogła byt 
wymagana przed 1 października 1934 r. Dla właści­
cieli nieruchomości jest to ulga kolosalna Udz t e- 
nie tej ulgi, jaik nas informują, zostało acnwalon.- 
w zwiąizku z koniecznością utworzenia ekwiwalen­
tu zamiast dalszego posuw ęcia które ma się prze­
jawić w postaci obniżki komornego. Prawdoipodo 
bnię w najbliższym czasie projekt odnośnej ustawy 
wejdzie pod obrady Rady Ministrów. Jest kwestią 
sporną, czy obniżka komornego dotyczyć będzie 
jedynie nadbudówek i nowych domów czy też 

1 wszystkich absolutnie lokali. W najbliższych dnia. h 
Sprawa będzie ostatecznie wyjaśniona.

 O-----
— DYŻURY APTEK. Dziś w niedizele mają dy­

żur dzienny i nocny apteki: Ryjek 13, ul. Retory­
ka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9. Kalwa- 
ryjska 27; tylko dzienny dyżur apteki: Rynek 
'A—B 45, ul. Łobzowska 6, G rzz jór-zecki 9, Długa 
4, Krakowska 19 i plac Zgody 18

— WYSTAWA FOTOGRAFICZNA „ULICA 
ŻYDOWSKA" żyd. Akad Kola Miłośn. Kraj‘oznaw 
utwft Na ogólne życzenie zgodziła się komisja Wy

stawowa na przedłużenie terminu nadsyłania prac
do dnia 28 hrn. włącznie. Praco nadeszłe po tym 
lenninic nie będą włączone do konkursu, a na 
Wystawie ukażą się tylko w razie znalezienia dla 
nich jeszcze pomieszczenia. Otwarcie Wystawy 
nastąpi w dniu 5 marca or. w sali „Solidarności". 
Wystawa po zamknięciu jej w Krakowie, zosta­
nie w całości przeniesiona do Warszawy.

— TOWARZYSTWO KRZEWIENIA ŚWIADO­
MEGO MACIERZYŃSTWA urządza dziś w nie­
dzielę o godz. 12 w poł. w sali kinoteatru „Ucie­
cha" (Starowiślna 16) Poranek dyskusyjny. Re­
ferat n. t  Regulacja urodzeń,a kośc:oł i „polity­
ka ludnościowa" wygłosi red. Ludwik Szczepań­
ski, referat pt. Świadome macierzyństwo — wska­
zania eugeniczne i sj>ołeczne — wygłosi dr. Zo- 
fja Slączkowa.

- ODCZYT IRENY KRZYWICKIEJ W KRA­
KOWIE. Przed paru dniami bawiła w Krakowie 
p. ir tn u  Krzywicka, znana autorka „Sekretu ko­
biety”. P. Krzywicka poczyniła starania o bilet 
wstępu na proces Gorgonowej, w którym będzie 
uczestniczyła jako sprawozdawczyni „Wiadomo­
ści Literackicn". Przy tej sposobności wygłosi p. 
Krzywicka publiczny odczyt w sali Starego Tea­
tru na zaproszenie Towarzystwa Krzewienia Świa 
domego Macierzyństwa.

_  STOŁOWNIA DLA BEZROBOTNYCH PRA­
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH. Onegdaj odbyło 
się w Wojewódzkim międzykomunalnym Komite­
cie Gp.eki Społecznej zebranie Związków i Zrze­
szeń Pracowników Umysłowych, celem założenia 
stolowni dla bezrobotnych pracowni! ów umysło­
wych, Na zebraniu wyłoniono Radę międzyzwiąz­
kową i Komitet ścisły Rady, któremu orzekaza- 
no zorganizowanie i uruchomienie w najbliższych 
dniach wymienionej stołowni. O terminie o tw ar­
cia i warunkach korzystania z tejże stoiowni 
przez bezrobotnych pracowników umysłowych, za 
wiadomi się osobnym komunikatem. W' skład Ko­
mitetu ścisłego Rady zosiali wybrani: Adam Skot­
nicki pi zewoJniczący, Jan Masłowski zast. prze w. 
Adam WróLlewski sekretarz, Włodzimierz Gura 
skarbnik.

— ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO GIMNA­
STYCZNE urządza dziś w niedzielę dnia 26 Sm. 
o gotłz. 7‘30 wieczorem Zebranie Towarzyskie, 
połączone z lek clą pokazową kursu pań na przy 
n 2153

DYWANY, CEKATY, L1NOLELM 
A. NUSSBALM DIETLA 4 5

K o n ce sjo n o w a n e  
B iu io  B u ch a lter^ jo o  - R ew izy jn e

Jozefa PROPPErtA
zaprzysiężonego znawcy sądowego 

Kraków, Karmelicka 5. Telefon 171-05
zakłada, prowadzi i porządkuje księgowość 

wedle przepisów ustawowo-podatkowycb.

b i i i Ś  od 5-fej p opo t. do 8 -niej w ieczór.
pełna humoru, werwy > miłego nastroju 221 urn

X X  C ZA R N A  KAW A u; F iO U b iN - R O L G E
na rzecz EZRY CHALUCOWEJ. Podw ieczorek zł. 2 50 
K abare t  — Dancing — Znakom ity  Jazzband  Rosnera.

Gdy cadyk wydaje jedynaczkę 
za mąż...

(:) W MumKaczewie ma odbyć się w najibiiż 
szych dniach ślub jedynej córki cadyka z Mun 
kaczewa, rabina Spiry. Ślub ten stanowi nie­
zwykłą sensację wśród ludności żydowskie! 
na Rusi Podkarpackiej. Do Mjnkaczewa mają 
zjechać chasydzi ze wszystkich stron świata, a 
między okolicą a Miumkaczewem będzie kur­
sowało kilkadziesiąt autobusów dla zwożenia 
gości- Siuib ma odbyć się z  wielką paradą i pom 
pą, a przygotowania do ślubu trwają iuż od kil 
iku tygodni. Narzeczona jest jedyną córką ca­
dyka z Miumkaczewa z drugiej jego żony- Ce­
lem zebrania odpowiedniego posagu dla narze 
czonej utworzył cadyk specjalny komitet, któ­
ry w ^amytn Munlkaic^ewio zebrał 100-000 ker 
ron cz-sickh- 

Nie ulega wątpliwości, że akcja tego komitetu 
będzie uwieńczona pełnym sukcesem. Zbiórka 
posagu oraz zapowiedziana parada wtsetaa w y 
wołata sdme wzburzenie wśród ubogiej ludności 
żydowisk-ej Na Rusi PotTcaripaaktoi panuie stna 
szliwa nędza i tysiąoe rodzin żydowskich ciw 
pi tam głód. Większa część Zydlów tam zatnie 
szkałycn zidana jest na pomoc z  aewnąitrz- W  
okresie tekiej nędzy, pod płaszczykiem awtoryte 
ta re&gijuegu cadyka z Munkaczewa, mrząjcW 
się zblóike posagu dla jego ed>naiczŁi, a dwór 
cadyka w Mnrikaczewte organizuje weselisko, 
jak za 'uawmydh doforydh czasów-..

Z  zem sty za skargę sądową 
podpalił dom sąsiad?

(;) W doki wczorajszym toczyła się przed trak o 
wshtm Sądem przysięgłych rozprawi o  podpali 
o v. Na ławie oskarżonych zasłwll 38-letal wyr ab 
alk z Libiąża W  le łk leg o  k .  Chrzanowa, Tomas*. 
Kędziora. Oskarżenie Ł-go jest wynlUem pożaru 
jaki wybuchł w Libiąża Wielkim w dała 26 wrze­
śnia uh. roku.

KrytjCZłiogo dni* wybuch} ogień w domu Fran­
ciszka Toporka. Pożar rozszerza! się szybko, tak, 
że spłonęły zabudowania gospodarcze, sprzęt i 
odzież, jak również zbiory oraz inwentarz. Szkoda 
wyrządzona przez pożar wyniosła 3.000 zł. Właści 
ciel donu, Toporek uległ poparzeniu w czasie a- 
kcj. ratowniczej 

Jak wykazały dochoazonia. ogień został podło 
żony przez Kndziurą, który chciał się zemścić na 
Toporku. Tegoż bowiem dnia, kiedy właśnie pożar 

miał miejsce, otrzymał Kędziora z  Sędu Grodzkiego 
w cnrzanowję nakaz wynagrodzenia Toporkowi 
szkody, jaką wyrządziła pasąca się na polu Topor­
ka krowa Kędziora.

Unany cbęota zemsty, za wnl« sienie przeciw 
niemu skargi sądowe] o odszkodowanie. Kądziora

udał się pod dom Toporka i podpalił Urzechę. Po 
dokonaniu swego czynu wrócił do domu 1 stąd 
obserwował pożar.

Chcąc jednak odwrócić od siebie mogące po­
wstać podejrzenia, wysłał Kądziora list do P-Z.U.W, 
gdzie obwinia żonę Toporka o podpalenie jej do­
mu.

W toku dochodzeń oskarżony przyznał się do 
winy, tj. napisania anonimu, a następnie nawet do 
poopatonu domu. Tłumaczy się jednak zaburzeniem 
umysłu.

Lekarze-Megli prof. dr. Olbrycbt i prof. dr. Jan­
kowski stwleraztii u oskarżonego istotnie pewae 
oganiczenle umysłowe, ale nie w tym stopniu, aby 
ono ograniczało rozpoznanie znaczenia czynu.

Po przeprowadzeniu rozprawy 1 przemówieniach 
prokuratora oraz obrońcy, sędziowie przysięgli 12 
głosami potwierdzili wlne oskarżonego. Na mocy 
tego werdyktu trybunał w uwzględnieniu okoliczno 
Scł łagodzących skazał Kudzlore na półtora rokn 
więzienia z zaliczeniem 9-miesięcznego aresztu 
śledczego. Nadto skazany na przecią*. lat piec u 
traci prawa obywatelskie.

„MRÓWKI FARAONA" W BERLINIE.
(1) Ostatnią s e n w ją  Bcrl.na jest 7-awleczeme do 

szpitala Virchowa egipskiej mrówki, którą razy  
wają mrówką Faraona. Kilka wielkich szpiw-li 
berlińskich odda wita. już cierpi pod tą  plagą, któ­
rą dotąd zatajono. W ostatnich czasach wypowie­
dziano wojnę małym ryir stworzeniom, a codzien­
nie tępi się mil Od tych mrówek, które chorym 
pacjentom w straszliwy sposób dokuczają. Obecn e 
cała sprawa w y s z ła  na jaw z okazji procesu., ttóry

asystent szpitala Virchowa wytoczyi przeciwko 
miastu. Asystent ten domaga się odszkodowania, 
ponieważ zatajono przed nim. gdy go przyjęto ja­
ko lekarza, egzystencję tych mrówek. Podczas 
wykonywania swej praktyki ściągnął na siebie 
chorobę, którą przypisuje mrówkom Faraona. — 
Postanowiono przesłuchać caJy szereg rzeczoznaw 
ców ma okoliczność czy mrówki mogą przynosić 
choroby,
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K r a i t o  M a  i W i l i a  E a H i a g o
DALSZA REDUKCJA W CHORZOWIE 

{:) Król. Huta- 25. 2- (K) Z powodu braku za- 
mówi-ń Państwowe Zakłady Związków Azoto­
wych w Chorzowie zamierzają uireruuhamfć 
•wszystkie chemiczne oddziały i zwolnić około 
800 robotników na 1-440 pracujących ogółem- 
W związku z tern wyjechała do Warszawy de­
legacja złożona z  przedstawicie'' robotników i 
urzędników w celu interweniowania u poszcze­
gólnych ministerstw w kierunku niedopuszcze­
nia do tego unienuchomienia ze względu na cha­
rakter fabryki. Nadmienić należy, iż w tych za­
kładach w roku 1928 pracowało 2800 osób-

STRAJK NA KOPALNI „POKÓJ"
(:) Katowice. 25. 2- (K) StraJk włoski r.a kopal 

ni „Pokój" w Nowym Bytomiu trwa nadal W 
dniu wczorajszym delegacja strajkujących zwró 
ciła się 'do Rady Zakładowej na kopalni Śląsk 
w  Chropaczowie, o przyłączenie się do atraiku- 
Przewodniczący rady zakładow ej kopalni Śląsk 
oświadczy! delegacji, iż nie mogą się do straj­
ku przyłączyć bez porozumienia się z Okręgo­
wym Związkiem Zawodowym- StraJk ma chara­
kter spo-kokiy. Robotnicy przebywają na tere­
nie kopami. n'e opuszczając jej ani na chwilę

Afera hirtenbersPa — ostatecznie zlikwidowana
(:) Wiedeń. 25- 2- PAT- Dziś zjawił się v  urzę 

ć zk ’ kanclerskim poseł fiadotski hr. Clauzel i 
Odbył dłuższą Konferencję z kanclerzem uolrfus 
aem w  snraw'e hrrtenberskiej- Ułożono się. ż* 
broń przysłana do Hirt^nberg ma być po prze­
prowadzeniu naprawy odesłana z  powro-em do 
Włoch. Francja podobni® jak Anglia, "godzHa 
«4ę na takie załatwienie sprawy. Hr- Clauzel 
wyraził zadowolenie z powodu pomyślnego zli- 
kwkłowania sprawy- Wiedeńskie kola urzenowe 
■ważaj po tych wyjaśnieniach sprawę fatrten- 
berską za ostatecznie zlikwidowaną-
Zycie burmistrza Chicago wfsl na włosku

(.) Miami- 25- 2. PAT. Wczoraj wieczorem 1® 
karze, czuwający nad burmistrzem Czerniakiem 
byli usposobieni ba " rzo pesymistycznie, jeden 
z  nich oświadczył, ie  Czermak ma zaledwie 
1 szansę utrzymania się przy życiu przeciwko 
10. W ciągu nocy chory zasnął na 2 godziny, po 
czem obudził s>ęw słan'e znacznie lepszym- Si­
ły pacjenta podtrzymywane są zastrzykami cu­
kru i tlenu. W ciągu dnia dzisiejszego w stanie 
chorego żadne zmiany nie zaszły
10 ofiar eksplozji w kopalni

(:) Londyn- 25. 2- (L) W sowieckiej kopalni 
węgla w G rum ant-City na śzpiebergu wyda'-' 
rzyła się eksplozja gazów. wskutek czego 10 
górników zostało zabitych. Zwłoki zabitych wy 
dobyto dopiero po dwóch dniach, po otrzyma 
niu z łamacza lodów „Lenin" potrzebnych mai 
sek gazowych. \

Zemsta zredukowanego
(:) Sof ja. 25 2- (R) W gmachu dyrekcji po­

cztowej. zredukowany woany zamordował na­
czelnego dyrektora poczt i telegrafów, Iwano­
wa- Sprawca został u.-ety-

Kobieca „akademja
ni e ś n e r  teiny cii “ w Paryżu

(!) Ponieważ francuska Akademja Nieśmiertel­
nych wrogo odnosi się do kobiet, założyli, znana 
literatka francuska Marja de Wailly kobiecą „a- 
kademję nieśmiertelnych11. Zalużyciel-ce chodzi 
przedewszystkiem o propagandę talentów kobie­
cych oraz o stworzenie literatury dla młodych

O zas utt*źyjemruają sobie grą w karty . Zebrań 
żadnych  ni© o dbyw a ą .

ECHA ZABURZEŃ W GOLESZOWIE
(:) Cieszyn. 25- 2- \K) Siedz-two w sprawie o- 

negdajszych zajść w Goleszowie trwa- Jak usta 
Jono, tłum zaatakował policję sztachetami wyr 
wanemi z  pobbskiego płotu. W dniu dzisiejszym 
zmarł w  szpitalu jeden z uczestników demon­
stracji, Paweł Gawlik, na skutek odniesionych 
ran-
KOPALNIA. KTÓREJ WSZYSCY DYREKTO­

RZY SA -  W WIEZIFNIU!
(:) Sosnowiec. 25. 2 (K) Jak już donosiliśmy- 

na pokoenie prokuratora przy sądzie okręgo­
wy m w sosnowcu zaaresztowano 3 dyrektorów 
kopalni .Helena* pod zarzuntem dokonania olbrzy 
rnksh nadużyć skarbowych- Aresztowanie to wy 
wołało wśród górników wielką konsternację, al­
bowiem na kopalni panuje bezkrólewie j niema 
nikogo, ktoby wypłaci! robotnikom za pracę. 
Intei wtucja robotników w  kierunku wypuszczę 
nia na womość choćby jednego z  dyrektorów 
n'e dała rezultatu- W dniu w-ssora szym roLo -ni 
cy, wklząc bezcelowość dalszej pr?cy, porzuci­
li pracę, zosta wiając kopalnię nieczynną.

Si vfs pa cero, para —  pace&i!
kardynał wiedeński przeciwko wojnie

Austrjackie Towarzystwu Przyjaciół Ligi 
Narodów, na czele którego stoi jak wiadomo, 
były ambasador austrjącki w Nowym Jorku, 
Dumba, zorganizowało opegdaj we Wiedniu 
potężną manifestację pokojową. W jednej z 
największych sal wiedeńskich zeb,ały się ol­
brzymie tłumy, a tysiące musiały odejść, po­
nieważ sala była przepełniona do ostatniego 
miejsca. Wszyscy byli bardzo ciekawi prze­
mówienia nowego arcybiskupa wiedeńskiego, 
ednego z najmłodszych kardynałów, dra In- 

nitzera, który mówić miał o stanowisku ko­
ścioła katolickiego wobec wojny. Kardynał 
w swem przerywanem frenetyczr.emi oklaska 
-mi przemówieniu zaznaczył, że Kościół kato­
licki ud dawien dawn był ostoją pokoju. 
Kardynał miał też odwagę, wyprawy krzyżo­
we uznać za niezgodne z duchem chrześci jań­
stwa Entuzjazm wywołała lipidarna para­
fraza znanego przysłowia „ S i v is  pacem para 
bełlum" (jeśli chcesz pokoju, przygotuj się do 
wojny"), któremu kardynał nadał inną zupeł­
nie postać, oświadczając, że należy mówić: 
„Jeśli chcesz pokoju, przygotuj się do pokoju" 
Przemówienie swe zakończył kardynał żąda­
niem przyciągnięcia Watykanu do Ligi Naro­
dów i do międzynarodowej konferencji roz­
brojeniowej, ponieważ ostatni papieże byli 
par exce!lence szermierzami Dokoju.

Po kardynale przeińówił prałal dr Drexel, 
który we wymownych słowach przedstawił 
zgrozę wojn. nowoczesnej i domagał się, by 
republika austrjącka ogłosiła absolutną i przez 
Ligę Narodów zagwarantowaną neutralność.

Manifestacja pacyfistyczna, o której wyżej 
mówimy, wywarła ogromne wrażenie.

dziewcząt. Parni de Wailly jest auturhą uaruzo po­
czytny cb powieści „Łzy miłości”, „Be* po agu“) 
w których starała się dać prawdziwy obraz mło­
de) dziewczyny irantuakiej. Akademja wyznaczy­
ła  już m g ra ię  za najlepsza powieść kobiecą któ­
rą  otmymaia powieściopisarka Aleksandra Brr- 
ry  za powieść p. t. „Mój kuzyn — pirat". Do e ■ 
L&demji kobiet należy już teras 16 członkiń, a mię 
d*y aiemi oomtesae 3e ŃoaiUea. Helena V ucaret 
ea, Lucja Delaru-Mardrus. Dcniae Lebloi,d-7ola. 
Akademja postawiła aoole m in W  za zadanie u 
tworzenie domu dla pa»zą:ycb kobiet.

Najlepszym środkiem regulującym trawienie Nata«i' 
ralna Sól Morszyńska, Gen. fiepr. Dr. K, V,endaą War-,
szawa, Krak. Frzedrr .  45.

O strzeżenie I
Istnieje tylko jeden oryginalny t  a i—l*  
wodny, we wszy >tkiX kulturalnych 

państwach używany prepara t

f - D A R  N C Ś P L
czeko la d k ip rzccz t/s .; ' ia /a c o

znany od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyrnżni# 

„ D a r m o ! ” jjdyż preparat ten
bywa .często ppdrabluiyl

GIEŁDA V\ Aic- vVSKA 
W arszawa, 25. 2 PAT. Akcje: Bank PolsKi 70*, 
utrzymane. Pożyczki: 3-proc. budowl. 44 i Użyj 
czw., 45, 4-proc. inwest. 106 i pół, 4-proy. ser. 11°^ 
112 i pół, 5-proc. konwers. 45, 5-proc. kolej. 39- 
i pół, 39, 6-proc. dolar. 60, 1-proc. dolar. 58 i trzyi 
czw., 7-proc. stabil. 58 i trzy czw., 59 i jedna czw., 
58 i trzy czw., 10-proc. kolej. 103 (102 i pół dro­
bne), Listy zast bez miany, tend. Ha poż. i listów  
przew utrzymana.

Dewizy: Belgja 125.10, 125 41, 124 79, Londyn
(30.40, 30.38), 30.54, 30.24, Nowy Jork 8 905, 8.925, 
8SS5, telegi. 8.91, S.93. 8.89, Paryż 35 12, 35.21, 35.03 
Szwajcaija 173.60, 174,03, 173.17, Berlin nieof. 2li) 
tend. dla europejskich słabsza.

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 25. 2  1933. 

Ceny transakcyjne: żyto 75 ton 18  i trzy czw., 15 
ton 18.65, 30 ton 18.60, owies 15 ton 16.20, 45 ton 
16.25, 15 ton 17.25, 15 ton 17 65. Ceny 01 jentacyjne: 
żyto pszenica bez miany spokojne, owies 16—16 
i jedna czw, mocne. Reszta bez zmian Ogólne, 
usposobienie spokojne.

GIF? O A WIFDFNSKA 
Wiedeń, 25 2. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 

168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 24.15— 
24.35, Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 27.95— 
28.11, W arszawa 79.41—79.89, Zurych 137 90—138.70 
Amerykańskie 706.50—712.50, Nienieckie 167.70— 
168.90, Angielskie 22.98—24 22, Francuskie 27.83- 
28.0? Polskie 79.25—79.85, Szwajcarskie 13740— 
138.60, Czechosłowackie 21.02 i pół do 21.12 i pół.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 25 2 PAT. Paryż 20.25 i pół, Londyn 

17.49, Nowy Jork 5.13 i trzy ósme, Belgja 72.10, 
Berlin 122.80, Wiedeń 7218, noty 58.60, Warszawa 
57.70, Bukareszt 3.08

POŻYCZKI POLSKiE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork , 24. 2. Kursy zamknięcia. Dillonow- 

ska 68—68 125 (spadek o doi. 0.375). Stabilizacyjna 
57.50— 57.75 (spadek o doi. 0.75). Dolarowe 58-25 
(utrzymana). W arszawska 40.25 (spadek o doi. 
0.50). Śląska 44.50 (spadek o doi. 0.5Ó). Tendencja 
słabsza.

p o ż y c z k a  s t a b il iz a c y j n a
w Londynie L. 85.50 (utrzymana), 
w Paryżu fr. fr. 1470 (spadek o fr fr. 70), 
w Zurych doi. 57 (ntizymana).

f u n t  a n g ie l s k i
w Nowym Jorku osiągnął kurs doi. 3.41 (spadek 
o doi. Ó.001/8 na jednym funcie).

m a r k a  n ie m ie c k a
w Nowym Jorku osiągnęła kurs doi. 23.95 (zwyż­
ka o doi. 0.01 na stu markach niemieckich).
7-PRuO. POŻYCZKA STABILIZACYJNA WE 

*  WŁOSZECH 
Na giełdach aaoskieb 7-proc. Polska Pożyczka 

Stabilizacyjna osiągnęła wysoki kurs tj. lirów  
485 za 500 lirów nominalnej wartości.

7-proc poż. Davesn notowana jest po kursie li­
rów 470, 7-proc. poż. Węgierska osiągnęła kurs 
lirów 346 za 500 lirów nominalnej wartości.

Jak z powyższego wynika Polska Pożyczka Sta 
bilizucyjna należy na rynkach włoskich do pa­
pierów najbardziej cenionych.

TEATR POLSKI W KATOWICACH 
Wtorek, godz 20: „Artyści"

Teątr Polaki z Katowic w LI pik, ich 
Niedziela: .Pod zarządem przymusowym" 

Teatr Polski z Katowic w Lublińca 
Fo-^edzlalek: *Noc S y lw itro w a "



Nr- 58   „NGWY DZIENNIK** ponUkiałoŁ 27- II. 1933_____________________________  Str. 13
l   ;  jagą—   — aBBBB—  —WBB ——a—— easaasAac—MsawegaMMaw— B— —a— — e— a——W— ^ 8630 —

53 ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ

Kto będzie wiceprezydentem miasta?
:) (dl) Na uajbdiilższy wtorek wyzuiaozoąe zostało 

ĵiosiedzeniie plenarne rady miejskiej. Porządek dizien 
uy, na pierwszy rzut oka nie prze,widmo nic szcze 
góhłftgo- Z programu posiedzenia, który doręczony 
i,osfar wczoraj radcom miejskim, nie wynika wr.aie 
*ałcoby na posiedzeniai tern miała zesłać załatwiona 
sprawi następstwa po wiceprezydencie Ducłiu. 
iJedyni„ ŝtlaitni (XVI) punkt porządku dziennego. 
Uprawy osobowe, prze widziany gircsztą na tajnem 
posiedzenia, pozwala przypuszczać, że w tej części.' 
posiedzenia zal̂ trwcoua będzie rezygnacja wicepre­
zydenta Ducha.

Jan się dowiadujemy, w piątek, ti. w duuu uro- 
wŁyste] przysięgi, pan prezydent dr. Kapóicki wyje 
rmal qo uwowia, gdzie w dmiiu wczorajszym odbyło 
•łę posiedzenie rady nadzorczej Kopalń Jaworani- 
rflfłrih p , pnezydent dr. Kapiidki nie jest wprawdzie 
lejatcae czUonlkrem rady nadzorczej Kopalń, gdyż 
is ramienia gminy m- K.akowa zasiada w niej ie- 
BSoza dawiny prezydenit, a obecny wojewoda lwo­
wska, p- Belima Prażmow-ski. Jednakże z uwagi na 
uO, że gmina krakowska ma siwoie żywotne intern 
s y  w kopalniach jawo ran iok ich, pan prezydent wy- 
jechaj na to ważne posiedzenie, górnie omawiane 
by4o położenie w przemyśle węglowym w związku 
z obccnemi nastrojami strajkowemi.

PitZj okazji tych nairad prezydent dr. Kapiiekl 
miał snę porozumieć ze swym poprzednikiem co do 
kwestii obsadzenia wrccprezydentury miasta. Spra­
wa bowiem do tej chwili nie jesit jiestzcze roizstrzy-

c-O-o
— (:) CHOROBY ZAKAŹNE. W ubiegłym tygod­

niu zgłoszono w wydziale IX. Magistratu następują­
ce choroby zakaźne: szkarlatyna 8 wypadków, dy 
fterja 7, koklusz 2, dur b.ziuiszny 1.

— (:) SCHRONISKO W LES1E WOLSKIM. Za­
rząd Paiiku miejskiego „Las Wolsuoi1 przeznaczył 
dwie ubikacje w trw. Domiku Myśl iw akjon u wejścia 
do panku na Woli Justowskicj (nieopooal kiosku J6- 
epfówflca) — na schronisko ogrzewiane dla narjŁarzy. 
W schronisku tem, podobnie jak w kioskach „Jóge 
fówka" i „Karolówlka", nabywać będzie roczna po 
niskich cenach herbatę, przekąski ziimne i ciepłe o- 
iaz słodycze. Przy tej sposobności Zarząd Parku 
przypomina, że rucn saneczkowy i narciarski jest 
bezwanuiikowo zakazany na „Alei Kasy Oszczędno 
ści m. Krakowa", a to ze wizględów bezpieczeń­
stwa, jak niemniej i z tego powodu,, że Aleja ta 
(gościniec) przeznaczona jest wyłącznie d8a poja­
zdów, które nie są w stanie wyjechać po wyślizga­
nej drodze.

(:) WYSTRZEGAĆ SIĘ OSZUSTÓW! Ostatniemi 
czasy zgłaszają się do mieszkań różni osobnicy, pa 
dający się jako funkcjonariusze elektrowni miejski ej 
celem przeprowadzania rzekomo kontroli insitalacyi 
elektrycznych. Przy tej sposobności popełniają oni 
cały szereg kradzieży, wg. licznych zażaleń, wpły­
wających do tut. elektrowni. Ostrzega się przeto 
przed wpuszczaniem do mieszkań osobników takich 
a wrazie zgłoszenia się jakiegokol wiek osobnika, po 
wetującego się, że jest funkcjonariuszem elektrowni 
mieśkici.. należy żądać od niego okazania legityma 
cji Służbuwej z  fotografię, wydanej przez Elektio-

S zc ze g ó ły ta k tu  Małej En te n ty

giiięta. Ważą się obecnie szanse obu kandydatów, 
proicsorów Akademii Górniczej prof. Krauzego i 
Skoczylasa. Wedle obiegających pogłosek, pierw­
szego popiera p. wojewoda BeJtna-P-ażmowsk, dorU'- 
gi zaś kandyoat ma protektora w osobie p. prezy­
denta Kapiiótoiego. Po powroc!e do Krakowa pana 
prezydenta Kaplidkiego sprawa zostanie ostatecznie 
zadecydowana. Musimy waęc cierpliwie czekać, oo 
nam przyniesie wtoncowe posiedzenie rady miej­
skiej.

 O----
18~milionowy budżet 
miasta Krakowa

(.) W sobotę rano rozpoczęły się na sesji magi­
stratu m. Krakowa pod przewodnictwem wieeprezy 
denta dr. KU mecidego obrady nad prełuidnarzem 
budżetu miasta na rok 193ŁS/34. Budżet referuje dy­
rektor miejskiej tzby Obrachunkowej, Jan Krzyża- 
raowiski. Na pierwszem posiedzeniu nudżeiowem 
przedyskutowano i przyję*o wszystkie działy dtocho 
dów miasta tak zwyczajnych, jak 1 nadzwyczajnych 
Wysokość dochodów zwyczaijnych ustalono na kwo- 
łb 18 i pól miĘ. złotych. W stosunku do ubiegłego 
roku, w którym dochody były preliminowane na
21 ml. 200 tys. z ł .  ubniżka w dztait dochodów
zwyczajnych wynosi około 2 mil. 700 tys. zł. Budżet 
nadawyczajny wynosi 6,191.000 zł., do którego w®ta 
wioń o deficyt za wszystkie lata ubiegłe.

wnię miejską. Wszyscy bowiem funkcjonariusze ele 
kurowni miejskiej mają legitymacje służbowe z foiO 
grafją i mają się niemi legitymować przed przystą­
pieniem do swoich czynności urzędowych. W razie 
suwierdzenia braku legitymacji należy zwrócić się o 
interwencję do organów policji państwowej.

— (:) POŻAR W KASIE CHORYCH. Wczoraj o- 
koło godzimy szóstej popohi limu zaalarmowano straż 
pożarn,ą że pali się w Kasie Cborych. Natychmiast 
wyjechały na ul. Batorego trzy plutony straży. 
Pokazało się, że ogień wybuchł w magazynie poi- 
rocznym Leaunic^ Zw. Okr. Kas Chorych, gdzie ifcd 
na ze służących, sporządzając zaprawę do podłogi 
na maszynce gazowej, spowodowała pożar podczas 
dolewania benzyny do rozgrzani ej już zaprawy. Po­
żar zosła) w króijkm czasie ugaszony. Szkoda wy 
nosi około 450 zł.

_  (:) NIEUDANE WŁAMANIE DO S7PITALA 
ŚW. ŁAZARZA. Wczoraj organa połicii państwowej 
aresztowały trzech osobników, a mianowicie Budzi 
ka.. Sambora i Wlazłę, schwytanych na gorącym 
uczynku włamywania się do kasy ogniotrwałej za­
rządu szpitala sw. Łazarza Włamywaczy oddano 
do dyspozycji władz sądowych

— (:) NIEOCZEKIWANY WYNIK KONTROLI NA 
STACJI BIERZANÓW. Władze kolejowe i policyj­
ne przeprowadziły w dniu wczorajszym konlroię 
na stacji Bierz»uów, w czasie której zatrzymano 
66 osób. Z pośród zatrzymanych 3 osoby nie posia 
dały biletów, 24 nie miało legitymacyj zniżkowych 
a 6 legitymacyj kolejowych. Wszystkich zatrzyma 
nych po sprawdzeniu tożsamości zwolniono.

Bukareszt, 25. 2. (R) Ministerstwo spraw za­
granicznych ogłosiło pełny tekst paktu orga­
nizacyjnego Małej Ententy. Pakt składa się ze 
wstępu i 12 artykułów. We wstępie ujęte są 
ogólne wytyczne trzech państw w stosunkach 
między sobą i do zagranicy. Według brzmie­
nia paktu państwa Małej Ententy tworzą jed­
nostkę nadrzędną w stosunkach międzynaro­
dowych, ze stalą radą złożoną z trzech mini- 
stów sprany zagranicznych, na czele której stoi 
urzędujący prezes rady, corocznie inny m ini­

ster spraw zagranicznych. Wszelkie traktaty 
polityczne każdego z państw, wszelkie akty 
jednostronne, zmieniające ytuację polityczną 
jednego z państw Malej Ententy w stosunku 
do państw trzecich, jak również wszelkie u-Ll * 
dy gospodarcze z duniusłemi następstwami po- 
litycznemi, nęd ąodtąd wymagały jednozeod 
nej uchwały rady Miłej Ententy. Obecne ukła 
dy polityczne każdego z 3 państw będą stop- 

■ niowo jaknaiszybciej ujednostajniane.

SENSACJE NA MISTRZOSTWACH ŚWIATA
(:) Praga. Rozgrywki o. puahr pocieszenia przynio 

sfy następujce niespodziewane wyniki- Polska— Wę­
gry 1:1 (0:0, 1:0 1 0:1). Pomimo zmacanej przewagi 
nie udało się drużynie polskiej zdobyć zwycięstwa. 
Bnanicę dla Polski zdobył Adamow&ki, dla W ę­
grów IfUder. Padający bez przerwy śnieg utrudniał 
prowadzenie normalnej gry.

, Ramnnja—D»g.a 3:2 (2:2, 1:0 i 0:0). 
i- L<ttwa—Wiochy 2:0 (1:0, 0:0 i 1:0). Niespodizie- 

warne zwycięstwo dlrużyny łotewskiej, która w ten 
. sposób zafcwaJiSJkowała się wraz z  Rumunię do iina- 

łu puhanu pocieszenia. Obydtwie bramki zdobył Jur­
gena.

Niemcy—Szwajcarii 1:1 (0:0, 1:0 i 0:0). Wynik re 
misowy odpowiada przebiegowi gry. Bramikę dla 

_ Szwajcarii zdobył Tattini, dia Niemiec Bail. Wobec 
powyższego wyniku zajmują Niemcy i Szwajcaria 
5-tu i 6-te miejsce, natomiasit Polska i W ęgry 7-me 
1 8-m;.

• • •
(:) Praga, 25 2. PAT. Dzisiejsze zawody finałowe 

_ roapocze-ły się mec,zęm Kanada—Czechosłowacja, 
Wynik 4:0 (2:0, 1:0 i 1:0) dlla Kanady. W ciągu ca­
łej gry Kanada miała znaczną przewagę, mimo zna­
komitej obrony Czechosłowacji . Bramki strzelili: 
htann, Collins. Kane oraz w  ostatniej sekundzie 
trzeciej tercji Kerr. Sędziował Włoch Roncarellj-

uEGJA—MAKKABI 2:0 (0:0, 1:0 I 1:0).
Kraków. Drugi kwalifikacyjny mecz (c wejście,. 

ewentualnie1 pozostaje  w kl. A) zaucońjz,ył się rów- 
nież, jak i pieiiwszy niespodiziewanem zwycięst/wemi 

, B-Wasowej Legii, sędąiow ał dobrze p. Ziętk ewic*.

MECZE HOKEJOWE W WARSZ \W iE
W Wart-zawiie rozegrano 3 towarzyskie sipniaca- 

nia, zakończone następującemi wynijkairr.i: Legia -
Ż.A S 5 . 12:1, (5:0, 2:0 I 5:1). Warszaw iamca—‘̂2 S  
2:0 (2:0, 0:0, 0:0), AZS wystąpił w osłabionym skla 
ozie. Legia—Skra 15:0 (6:0, 3:0 i 6:0).

ZWYCIĘSTWA POLSKICH NARCIARZY 
W WESTEROWIE

Westerów. Na zawodach w Westerowue odnieśli 
, zawodnicy polscy cały szereg zwycięstw. W  biegu 

na 18 km w I. klasie wygrał St. Marusarz, w dru­
giej klasie Słowiński. W drugiej i trzeciej klasie 
seniorów pierwsi przybili do mety Schiele i Bedsnar 
ski,

CZECHOSŁOWACJA—AU STR JA 14:2
Prag*. W mczu bokserskim o puhar środl.owo- 

euiropeiski odlniie§li gospodarze druzgocące zwycię­
stwo.

■wydostać się z budynku na inne ulice. Wogóle 
cały budynek zaopatrzony jest w wyrafinowa­
ne urządzenia ostrzegawcze i alarmowe.

Nagonka hitlerowców przeciw Feuchtwangerowl
Berlin, 25. 2. PAT. Nai odowo-socjalistyczny 

„Angriff" zapowiada represje przeciwko nie­
mieckim pisarzom żydowskim za ich wystą­
pienia zagranicą przeciwko narodowym socja­
listom i Hitlerowi. Dziennik wspomina o wy­
stąpieniach publicznych redaktora „Vorwart- 
su" Lippschutza i powieściopisarza Liona 
Feuchtwangera w Ameryce i zaznacza, że po 
swym powrocie do Niemiec muszą się oni li­
czyć z konsekwencjami swej akcji. Wiado­
mość tę „Angriff" podaje p. t. „Niesłychane 
hece żydowskie zagranicą przeciwko narodowi 
niemieckiemu. — Zdrajcy kraju przy pracy"

Represie przeciw parfjnm republikańskim 
w zm  sfe

Berlin, 25. 2. PAT. P rezyd jun i policji b er­
lińskiej zakazało odbycia zapow iedzianej na 
niedizelę manifestacji republikańskiego  Reichs 
banneru. Zakaz motywowany jest wzelednmi 
na bezpieczeństwo publiczne oraz mrvB'wośi->ą 
kolizji z pewódu zgłoszenia r ó w n i e ż  o i e -  
dzeilę demonstracji uarodo\vo-socJ„li-;ly('/- 

nych.

Kimoniści zairierzali wywołać rtwoluiia
w Niemczech

Berlin, 25. 2. (Sch) W edle kom un ika tu  po- dowodowego, iż komuniści zamierzali wywo- 
licyjnego, rew izja kom unistycznego „Domu ! lać w Niemczech rewolucję. Miano również 
Karola Liebknechta* w B erlinie doprowadzić ikryć potajemne przejścia podziemne, umoż 
miała do wykrycia wielkiej ilości materjału i liwiające ściganym osobom niepostrzeżenie
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uroda
kobiety
to  p o d s ta w a  jej 
sz c z ę ś c ia . lesT to  
b.-oń. W órą w y ­
w a lc z y ć  s o b i e  
m o ż e  p o w o d z e ­
n ie  w  ż y c i u .

Nieodzownym warunkiem do podniesie­
nia urody jest staranne pielęgnowanie ce­
ry i odpowiedni dobór środków. Krem 
i mydło H e r ba stwarzają na tern polu 
istne cuda. Preparaty H er ba nietylko usu­
wają wszelkie dolegliwości skóry, ele na­
dają cerze kwitnący, młodociany wygląd.

R E M  i M Y D Ł O
ERBA

D o uiiibycia w L r g e r J I  M. H o fs tc ie ia , u l. Z w ierzyn lcelu i 3 9  
i  w  D ro g erji P io tra  SchapsencoliD ii, u l. E stery 1 0 . 2164

ODCISKI
igrufetefti skore i oronemki 
USI.MO bez bólu i bwz« 
powrotnie znany o d  W wieku

KLAWEOL
FABRYKA CHEM.-rARMAĆSUTVCnW> 

.AP.KOWALSKI" w -n i - m T

N a s t ę p n a
LeKcJa przyrządzania kanapEK (gorących)

odbędzie się ania 28 lutego
1 lekcja przyrządzenia śledzi (12  rodzaj i)

odbędzie się dnia 2 marca 
o godiz. 4-tej popeł- przy id- Stolarskiej 15, 1- pic 
tro, w szkole zawodowej ,,Ognisko Pracy"- — 
Wpisy i informacje w kancelarii szkoły codzłen 
we, z wyjątkiem sobót, od godz. 11—1. Tele- 
fon 158-21-_________________________________

WSZELKIE ROBOTY
HOCNIARSKIE

wykonuje się najtaniej 
ku największemu zadowo­
leniu Szan. Pań 
w Zakładzie Modniarsklm

FRANCISZKI S ftiU . ARZOU. NY
Kraków, Krakowska 13, I. piętro (lewa ofic.)

KO SZU LE mefkife, pytamy
męskie i damsmkie, bieliznę pościeiową skro­
mna i wykwintną, przyjmuje pracownia „Ogni­
sko Pracy"- Zamówienia przymuje się oodzitn- 
n e  od godz. 11—1, z wyjątkiem sobót- — Tele­
fon 158-21- — Krój pierwszorzędny, wykonanie 
staranne, ceny niskie.

R Ó Ż N E

aa

ZL. 204 m-e&ięczuie 
gwarancją otrzyma, ki o 
wloćy do solidnego inte­
resu Zł. 5.000 na prze 
ciąg 6 miesk-y- Zgłoszą 
ni a pod „Gwarancja-1* dr. 
Adku. ,,N. DŁieanAa**.

1055g

P O S A D  P O S / l  K t I *„

RUTYNOWANY PRZED 
STAWICIEL, Uubowlei 
bi mży moiaiowcHteuhn. 
cejneJ, własny samumoo 
— posawtacie odpowiej- 
niego zastępstwa aa W- 
iew- Krukowska ęwent 

Śląski o- Łaskawe zgło 
az^oiia m b .^ZaŁeapieczt 
nie — referencji Biu­
ro ogłoszeń Stattera — 
Kraków. Ryuek 8-

ZDOLNY, onergłcsuy 
uiłodaienioc pasAdai>c 
zastępstwa lub posady 
Intoci-nta — za w yiw a 
saucją. Zgłoszenia pod 
„KawaJer" do Adm ,.N 
Dzwenn k a“._______1050g
HAFTUJE .uonogi: my 
wyprawy ŚLlhoe- Spa 
ojalność: szyctie bUizok 
pyjam. satafroków. Mor 
tuję podusŁJr — Sioeko 
wa, Dlettowsika 50, II 
piętro. 1060;

W s z e c h z w  i a z k o w e  Z j e d n o c z e n i e  „ T o r g s i n
P R Z E K A Z Y  P I E N I Ę Ż N E  D O  Z S R R .  W g z y e c y  m o g ą  t e r a z  p r z e k a z y w a ć  p i e n i ą d z e  a w y *  
k r a w n y m  i z n i j e m y i n  z i w ł t i i i k D ł j m  w  Z S R R .  c e l e m  ©tf 2 > m y w a n i *  t o w a r ó w  z m a g a z y n ó w  , T * r « * l n u * .  
P n e k a t y w . ó  m o ż n a  p i e n i ą d z *  w nifcgraoiezoEe] ilości i w s z y s t k i m  b e z  w y j ą t k n  o s o b o m .  O d b i o r c a  
p n e b a i u  m o ż e  w e d ł u g  s w e c c  c i c d c i n n i a  z a o p a t r y w a ć  s i ę  w t o w a r y  w y s o k i e c o  g a t u n k u  p o  c e o a c h  
b. p r z y s t ę p n y c h .  P r z e k a z y  r a  „ T o r f e m "  p rzy i rmi i; !  n a j p o w a ż n i e j s z e  b a n k i  w P o l s c e .  — I n f o r m a c j i  
o s o b i ś c i e ,  t e l e f o n i c z n i e  ł u b  p U i D i e r n i e  p o  o t r z y m a n i u  z n a c * k a  p c c z t o w e g o  u d z i e l a  P r z e d s t a w i c i e l s t w o  

H a n d l o w e  Z £ U R .  W a r s z a w a  K o s z y k o w a  4. T e l .  t - 0 6  66. MAfikr

Bo Zarządu Msliiijciiijcii

w litkawir Bila Sfafucki Ił. L p.
Kinie Jeżem daiękcję s e r d e c z n i e  
S san  Z a r o d o w i Kuraów Matn- 
ryeanygb ."Wledra*. ©ran wazya- 
tk m Panom  Profeiurom  za so- 
Udna i ar u n ie  wn* praycotowanf©  
m nie do egzam inu dojrzałości 
gim n. typ u  mat przyr., który 
zdałem  przed Peńatw ow e Koml-

Są Egzam inacyjną w Paóztw. 
łmnazjnm VIII. w Krakowie, z 

W ynikiem dodatnim, dnia 16-go 
hitego 1SS3 r.

jony Ksałowiecki
Kraków, S i e m i r a d z k i e g o  2 t , I. p.

TA

KAWALERKA. wejście 
niwi»YPujku-e, Pu^ł J  v 
wana. Podgórze niewy­
kluczone: Kraków, —
Skrzyiłka pocz.owa 383 

1050g

LOKALE HANDLOWE
w Podgórzu, bucko Ryn 
ku {ma^rzec** nowowy- 
bndowanego mostu) za 
rag do wj najęcia. Infor- 
macie telefonii? 137-85 

z259ki

RYNEK OL. 4 pokoje 
kuchnia. komfort. III 
pętro , winda, od kwie 
thiia. Wiadomość: tele­
fon 127-35. 2255kir

POKÓJ frontowy, osob­
ne wejście, do wynaię 
oia: Studencka 4, mięsz 
kanie 5. 2275ki

MIESZKANIE 4-POKO- 
JOWE, słoneczne, zkL*r 
fortem, niedaleko srod 
mśeścia, poszukiwane— 
Z<ś ł o s ae n Po d  „Witos 

aa- do Adm. ,X  Dz-lm 
alka". 1049

2 UBIKACJE w śródm e 
ściu do wynajęcia za­
raz. Yviaao . ko Sć: Erte- 
sohilk, Grodzka 8. 1053g

OBIADY rytualne, suia- 
<soe, doskouwe 1 zł. —
Staorwiśfiła 12. m. 18 
lewa oficyna. 1375kT

POKÓJ dooK ny, fno- 
towy, ładnie nmebdowa- 
ny dla paajny do wyni- 
jęcia . Wiadomość: ai
Miodowa 20, II, piętro 
w. 9, między 2- -Ą.

2 POKOJE frontowe II 
piętro, nadające się na 
buro  łun pracownię, dc 
wynajęcia, ul. Sebesta- 
na 33. tn. 6. 2l851r

SŁONECZNY pokój 2-o 
sobowy 2  utrzyma/niem 
łub bez, do wynajęcia- 
Augustiańska 10, m. 5 

1061 s

Z KREM y < 
LOVANA "

K R E M  t 
lGVANA

adel katn a i ----
c h a

Pud. 0 30, 0 60 I CO t 2.00 al

Firnia zagran iczna tposzitkuijc zasobnycn
kierowników filii

posiadających własny lokal z  dużą wysta­
wą tylko we większych miastach Polski — 
Zgłoszenia pod „EK" do biura ,,Par‘‘, Kra­
ików, Rynek gł- 4ó- 2270kr

SPRZEDAŻ

AYózki dziecięce i lalko­
we „ K o u k o n u  najta­
niej poleca znakiu od lat 
22 finoa B o tw ln , Kra­
ków. F loi ROEka 3 0 .

1512kr

FIRANKI, kapy. od naj 
tańszych do najwytwor­
niejszych — poleca Wy 
twórnia Firanek, daw 
niej Podgórze, Rękaw­
ka. obecnie Kraków, św. 
JANA 2. II. piętro m. 7 
(Dom „Feniksu"). T d e -  
fon 176-92.

BIURO OELBERA, -  
KRAKÓW. SZEWSKA l 

SPRZEDA:
DOM w śródmieściu, z 
pełnym komfortem, ład­
nym ogrodem, cena 30 
tysięcy doi., potrzebna 
gotowika 22.000 doi.

DOM komfortowy w 
śródmieściu z,e sklepa­
mi, cena 16.000 doi., po­
trzebna gotówka 10.00C 
doJ.
PEjmSJONaI w  Lanciko 
ronię, z  kompiletneni uf 
rządizi nfem, morgą lasu 
pól morgi ogrodu*

DOM nowy z pełnym 
kona ortem, oe’.« 144)00 
duł., dochód netto 12% 
potrzebna gotówka 9 *7 
sięcy doi.
DOM nowv, z pekiyw
Icomforłe<m, cena 13.000 
dol„ dodbód netto 10% 
potrzebna gotówka 6-50C 
doi,, reseita dług amor 
tygacyjny.

WHELKA okazja, dom 
nowy z pełli)vm konifo- 
tem, cena 27 OuO doi. do­
chód netto 14%.
DOM konnirortoWy z  o- 
grodem, cena 4.000 do’-

229Hor

WIELKA okatzyjpa sa>rze 
d a i pończoch czysto ie 
dwabiiych. z prawdzi­
wym stzwem, bez skazy 
para 1*50: Magazyn Pol­
ak i Kraków, Długa 53 

2267

NALKA
) W Y C H O W A M I

NIEMKA uozdela lekcy;' 
języka niemie-ikieso i an' 
gaelsfciego po : en ach bar 
dzo przystępnych. Zgło­
szenia pod „Kwalifiko­
wana s3a-‘ do Adm. JN. 
DzjeiYniKa". 1052g

STENOGRAFJI udosko­
nalonej metodą skróconą 
wyucza najsu./Tienuilej— 
Zofja Sc-hóiiguiówna. — 
Podbrzezie 2. — Opłata 
miesięczna Zl 8. 1057g

ABSOLWENT hebrajsk
gimmaz. po o jc u je  mie- 
sizkaaia za lekcję, ewen­
tualnie za 20 Zl. Zgłoszę 
n i  a pod „Sumienny" do 
Adim. „N Dziennika".

lObyg

LEKCYJ ze sakół pow­
szechnych, średfijoh, n 
działam dobrze^ tanio 
Zgłoszeiiia pod ,,Absolw 
fSloz." w Admin. „Now 
DzjenmiSka". 2288kr

50 GROSZY lekcja heb­
rajskiego. — Zgłoszenia 
Staj,,ter. Rynek 8, podi 
^Dobrze polecony".

2289kr

PRENUMERATA: w Krakowie na prow. 
w Krakowie z oduos^BD- do daam 
Na piowincD z przesyłka pocztowa 
Zagrazxcą z przesyłka pocztową

miestęczeie ZŁ 6tXł. kwartał. ZŁ 18U 
.  6*20 m l®*h‘.

* „ 663 .  18‘fii
.  10*01  ̂ _ ao oc

J«OW \ DZIENNIK" wychodził codziennie, takie om dziaUd t  u d  pnświa 
B ^ g B E aE 3 S B S S E 9 ^ 3

OGŁOSZENIA: Podstawa obUcacf) tern I mStmetr w Jednym tamie.— Strona w 
tekśote I nądeiłanem am i luny po 74 m3kn. — Stror i za tekstem i  ła­
mów po 37 mUka — Najmniejsze ogłoszenia drobne Jfczymy za 10 słów, 

CENY w stotych. 1. strona 1*38. — Tekst 1‘—. Nadt Jan* 0*75. — Za tekstem 
0*28. — Drobna od słowa 0*20 Dla potznknjącyd pracy 0*10-— Gmtała* 
ci# 12*50 — 7« zastr»e<en'e mćeisca dolicza ule 25%

Wydawca: Za Spółkę Wyd. J^owy DzkfficQ>**: Zygmuni t1ochw*Jd- — Redaktot aaczcmy: Dr Wilheta BerkeJhnmmer. 
odpow*tdziatny: Zygfryd Mosa*- — Mowa Drukarnia Dzieonikowa. Kraków. Otzt u fcon a , 1, pod canadem Maksymiliana Takim ana.


